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Niemcy w wirze walk 
wyborczych.

(Korespondencja wtasna.)
Berlin, w lutym 1933.

Za kilka dni społeczeństwo niemiec­
kie s tanie do urn wyborczych,  by gloso­
w a ć  do par lamentu  po raz nie wiedzieć 
już k tó ry  w os tatnich kilku latach. 
Wsz e lk ie  oznaki  wskazują  na to. że w 
os ta tn ich dniach przed tym doniosłym 
m om en tem  walka  pomiędzy s tronnic­
tw am i  będzie nad w y r a z  zacięta.  Spo­
ł ecz eńs tw o  niemieckie ani europejskie 
wogóle  nie było  jeszcze świadkiem takiei 
b i tw y ,  jaka będzie stoczona na tereme 
Niemiec.  Już obecnie a tmosfera rrfocno 
prz esycona  iest mater ja łem w y b u ch o ­
w y m .  a w a tmosferze  te; rodzą sie po­
głoski o przygotow anym  przew rocie 
państw ow ym . Pogłoski  te w pra w dzi e  
zos ta ły  zdementowane przez rząd.  De­
ment i  było jednak zbyteczne,  gdyż każ ­
d y  zrozumie,  że rząd. mogący l iczyć na 
osiągnięcie większości  nie musi uciekać 
Się do przewrotu .  Niemniej  jednak po ­
głoski te świadczą  o mentalności  społe­
czeńs tw a .  k tóre me może wyd os tać  sic 
ze s tanu powszechnego zdenerwowania .

W a lk a  w y b o rc za  tym razem w poró­
wnaniu  z poprzedmemi została znacznie 
uproszczona,  gdvż społeczeńs two  w y ­
bierać  bedzie z pośród ośmiu tylko list 
kandyda tó w ,  podczas  gdy 6 l istopada 
1932 bvło ich aż osmnaście.  Jes t  to zna ­
czne uproszczenie .  Pogłoski  o r o z w a ­
żaniu niemieckiej  partji  komunis tycznej  
n e  znajdują potwierdzenia.  Komunis ty­
czną par tja  figuruje na t rzeciem miejscu 
a  lud niemiecki ma sam s toczyć walkę 
z wrogami  ludu. jak to powiedzia ły czyn 
niki oficjalne. Zaznacza  sie jednak,  ze 
w późniejszym czasie,  gdvb v p rz ypad­
kiem niebezpieczeństwo komumstvczne 
po w:yborach się wzmogło,  in terwencja  
rządu nie jest  wykluczona.  W  walce  
w yborc ze j  obóz rz ąd o w y  reprezentuje  
n iemiecka par t ia  narodowo-socjal i stycz- 
na  (h i t lerowcy)  i front bojowy czarno­
biało - c ze rw ony ,  do którego należą nie­
m iecc y  nacjonaliści i „s ta lowy hełm1 
(Stahlhelm).  Niemiecka par tja ludowa 
w y su n ę ła  listę k an dyda tó w  wspólnie z 
chrześcijańsko-społecznymi.  niemiecką 
par tją chłopską i niemiecką par tją ha­
nowe rsk ą .  Socjalni demokraci  zaś po- 
łączyii  się z n iemiecką par t ją pańs tw o­
wą .  Samodzielnie kandydadują  komu­
niści. cen t rum i b a w a r s k a  par t ja ludowa.  
Zwolennicy obozu rz ądow ego  są p rzeko­
nam. że zdołają uzyskać  absolutną w ięk ­
szość.  co t emsam em  zatwierdzi  medaw- 
r o  mianow an y  rząd  i u trwali  dzisiejszy 
regime.

P e r s p e k t y w y  opozycji  rzeczywiście  
nie są  pocieszające.  Opozycja jest ideo­
w o  rozbita,  mając  p rzeciwk o  sobie zje­
dnoczony.  silny obóz a cenzura  znacznie 
u t rudnia ich pozycję.  Zakazy pism co­
dziennych są powsze chnem zjawiskiem.  
C h a ra k te ry s ty cz n e m  jest. że na kilka dni 
za kazano  w y d a w an ia  również  „G e r m a ­
nii". główmego organu centrum,  ale że 
zakaz  uchylony został  przed up ływem 
terminu.  Znaczy łoby  to. że h i t lerowcy 
obawiają  się rozpętania walki kultural- 
no-religijnej.

Zrozumiała  sensację  w y w o ła ło  ro z ­
porządzenie  minis t ra  sp raw  w ew n ę t rz -

Religia musi być w szkole —
oświadczy! minister wyznań religijnych p, Jędrzeiewicz.

W arszaw a. Na sobotniem posie­
dzeniu Senatu  Izba przys tąp i ła  do d y ­
skusji nad budżetem Ministerstwa O- 
światy .  P o  przemówieniach kilku po­
s łów zabra ł  głos Minister W.  R. i O. P. 
Jędrzejewicz .  Minister  zaznacza,  że nie­
ma różnicy poglądów co do rzeczy istot­
nych w budżecie i że w szy sc y  są zgodn, 
że sytuacja obecna nie uprawnia  do pod­
noszenia budżetu oświa towego i że w r e ­
szcie nie byłoby  skąd na to brać.  R e­
forma ustroju szkolnictw a rozwija się 
pomyślnie, a!e jesteśm y dopiero w pierw  
szym  etapie tej akcji, obliczonej na 6 lat. 
Specjalnie za leży Minist rowi  na tern. a- 
żeby skromnie w ynagradza ni  n auczy­

ciele mieli dobre  warunk i  moralne.  R o z ­
porządzenie w y k o n a w c z e  do pragmatyki  
ureguluje w kró tce  sp ra w ę  kwalifikacyj.  
Odpowiadając  sen. Utcie.  Minister s twier  
dza, że sytuacja m niejszościow ych szkół 
niemieckich w P olsce jest o w iele lepsza 
od sytuacji szkół m niejszościow ych pol­
skich w Niem czech. Dalej s tw ierdza  
Minister,  że już ki lkakrotnie podkreślał,  
jak dalece w y chow an ie  religijne s t an o ­
wi. w jego pojęciu, integra lną część ele­
m en tów  w ychow an ia .  W ychow anie  
dzieci bez elem entu religijnego zubożyło­
by je niesłychanie i w spółczesne życie  

I bez tych w alorów nie dałoby sie pomy- 
l.śleć.

W najbliższych dniach rozpoczy­
namy d ru k  pięknych powieści.

Już w  m iesiącu marcu br., na liczne życzen ia  naszych  C zy­
telników. rozpoczynam y druk ślicznych pow ieści w  odcinkach, 
m ianow icie:

99
w codziennych gazetach:

Sieroty99
Katolik Polski 
G ńrnollsiak I 
Goniec siaskl

99
w trzyrazowych gazetach:

Genowefa99

Katolik Śląski I 
Gwiazdka Ślaska.

P o n ad to  ro zp o czy n am y  d ru k  w  ar kus zach ,  jako dodat ek  t y ­
godn iowy  do w szystk ich  gazet, niezwykłe j  powieści  p. t. „Hrabina 
żefcraczka". P r z y g o t o w u j e m y  wre szc ie  do druku powieść  histo­
ryczną ,  wyb i tn ie  ś ląską p. t. „Hrabia Damian".

Dodatki tygodniowe ciekawe i aktualne:
„Rolnik",  „P szcze la rz  i Ogrodnik",  „H o d o w ca  Drobiu",  „Ziemia 
Ś lą s k a ”, „Rodzina" .  „Niedziela",  „Śm ieszek" ,  „D zw onek" ,  „I nw a-  
lid", „Zdrowie" ,  „Młodzież"  pozosta ją  niezmienione.

Udzie lamy bez pła tnych  porad p r a w n y c h  i leczniczych.  
Zamawiajc ie  więc na mies iąc m a rz ec  gazety ,  k tóre dają W a m  

tak wielkie korzyści ,  u miejscowego agenta ,  na poczcie lub w  ad ­
minist rac ji :  Katowice ,  ul. ś w  S ta n i s ł a w a  4, tel. 14-14.

Na terenie szkół  m a m y  m nóstw o  
nieporozumień,  w y p ł y w a ją c y c h  ze  
z łych informaevj .  któremi  ludzie złej 
woli potem szermują.  Minister  podkre ­
śla. że rząd bynajmniej  nie jest za in te­
r e so w an y  w  tern, aby szkoły  s t a ły  się 
pepinjerami  par ty jn ic tw a,  przeciwnie  
p rzec iw s taw ia  się podobnej  akcji.  Co 
sie tyczy  zde jmowania  ze ścian w szko­
łach po r t r e tó w  zas łużonych Polaków ,  
minis ter  za zn acza ,  że w szkołach po­
winny być portrety zasłużonych Pola­
ków i do tych należą P rezydent R. P., 
żyjący i n ieżyjący, i p ierw szy N aczel­
nik państwa w skrzeszonego. W szko­
łach nie znajdziecie P anow ie ani por­
tretu p. S ław ka, chociaż to iest w yb it­
ny polityk, ani portretu gen. R ydza- 
Śm igłego, ani gen. Sosnkow sklego, cho­
ciaż to są zasłużeni w ojskow i i dlatego  
nie powinne rów nież w szkołach w isieć  
portrety ani p. D m ow skiego ani gen. 
Hallera.

P osiew  krwi.

Berlin. K r w a w e  s tarc ia  uliczne po­
między członkami  radykalnych  grup po­
l i tycznych przynios ły  w ciągu doby kil­
ka now ych  ofiar. W  Kolonji zmar ło  
wskutek post rza łu  dwóch na r o d o w y ch  
socjalistów, za a tak o w a n y ch  przez  nie­
znanych s p r a w c ó w  pod os łoną nocy.  
Dwóch  innych s z tu rm o w c ó w  odniosło 
ciężkie rany.  Policja dokonała  l icznych 
a res z t ow ań  w ś ró d  komunis tów,  podej­
rzanych o udział  w s tarciach.  W  pod ob­
nych okolicznościach zabity został  cz ło­
nek republikańskiego Reichsbanneru  w  
miejscowości  Nyss ie na Śląsku Dolnynj.

Bojówki hitlerow skie zam ienione 
w  oddziały policyjne.

Berlin. C e n t ro w a  „G erm an ia"  w y ­
s tępuje z pow ażnemi  zas t rzeż en iami  
p rz ec iw ko utworzeniu  policji pomocni­
czej w P ru sach .  Dziennik p isze:  „Okól­
nik minis t ra  Ooer inga nie w spo mina 
w p r a w d z ie  o uzbrojeniu oddzia łów po- 

| m ocmcz ych ,  jednakże funkcje, powierzo 
li ne ty m  formacjom,  n asuw a ją  wniosek,  
11 że o t rz ym a ją  one uzbrojenie kompletne.  

Mimo zapew nień  p r z y w ó d c ó w  narodo-  
wo-soc ja l i s tvcznvch.  uzbrojenie sz tu r-  

[l m ó w c ó w  pozostaje w n a jw y ż s z y m  s to­
li pniu niebezpieczne.

nych Goeringa.  w y d a n e  w  ubiegłym ty ­
godniu, a które już obecnie przynosi  
cwoce.  W rozporządzeniu tern powiada 
się. że urzędy policyjne powinny w spół­
działać ze związkam i narodowemi t. j. 

| oddziałami szturm owem i hitlerowców  
!i Stahlhclmem. W ładze policyjne mają 
.popierać  wszelkiemi  siłami każda czyn- 
jność tvch organizacyj  i być  pomocnem 
j w propagandzie narodowej.  Tylko w naj­
k o n ieczn ie j szy ch  w’ypadkach ma się w> 
tym kierunku uciekać do zarządzeń poli­
cyjnych.  „Natomiast  najos trze jszem,  
ś rodkami  należy wyst ąpić  przeciwko 
w y b ry k o m  organizacyj  wrogich dla pań­

s t w a .  Ost ro  w y s tęp y  wać należy prze- 
•c iwko kom uni s tycznym  akcjom terory-

s tycznym  i napadom,  w koniecznym w y ­
padku należy użyć broni.  Policyjni u r z ę ­
dnicy —  mówi się w rozporządzeniu 
dalej — którzy przy w y k onyw a n iu  tego 
obowiązku użyją broni bez względu na 
n as t ęps twa  takiego kroku, będą przeze- 
mme chronieni (gedeckt) :  kto natomiast ,  
przes t rzegając  fa łszywe względy,  z a ­
wiedzie.  ponosić bedzie odpow iedzia l ­
ność s łużbowa i będzie ukarany."

Walk a  pomiędzy s t ronnic twami p r z y ­
biera coraz  to dziksze formy.  Na zgro­
madzeniu  w Krefeld. gdzie mówił  dr 
Stegerwa ld ,  rzucono z galerji rakiete 
t rzaskaiącą .  ale policja nie mogła pocią­
gnąć s p r a w c ó w  do odpowiedz'alnosci  
bowiem chroni ła ich b ru na tna  koszula  z

hackenkreuzem na rękawie .  Inna g rupa 
na czele z cz łowiekiem z rewolw-erem w 
ręce wta rgn ęła  na sale i rzuciła się na 
Stegerwalda ,  obalając go na ziemię. P o ­
licja była  bezsilna wobec bru na tnych  ko­
szul. P rez y d ju m  partji cent ru m wniosło 
do minis ter s tw a sp ra w  w e w n ę t rzn y c h  
protest ,  w k tó ry m  zapytuje się. czy tak  
ma być in te rp re towana jego rozporzą ­
dzenie z 17 lutego. Organ centrum „G er­
mania"  apeluje do prezyden ta  państwa,  
abv  s w y m  au to ry te te m  spowodo wał  na­
prawę.

W ypadk i  dni os tatnich wskazu ją  na 
to. że Niemcy zdążaja  do walki w y b o r ­
czej. iakiei dotychcz as  ludzkość nie by ła  
świadkiem.  K. J.
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Ogólny Kongres związków górniczych uchwalił 2 -dniowy słraik

Duża sala restauracji przy Par'.cu Ko­
ściuszki w Katowicach, w dniu wczoraj­
szym ledwie zdolna była pomieścić tych 
radców zakładowych kopalń górnośląskich, 
którzy przybyli na wspólny kongres gór­
niczy. zwołany przez Komitet porozumienia 
wszystkich górniczych organizacyj zawodo­
wych, działających na tefenie Górnego Ślą­
ska. Radcowie, którzy nie zdołali sie po­
mieścić w ramach sali, zajęli przyległe po­
koje restauracyine.

W kongresie ponadto wzięli udział pre­
zesi główni górniczych organizacyj i sekre­
tarze związkowi. Obrady stały na wyso­
kim poziomie, a cechowała je jednomyślność 
co do charakteru walki w obronie zagro­
żonych przez przemysłowców płac w gór­
nictwie.

Zagaił obrady kongresu prezes Zespołu 
Pracy p. Król.

Pierwszy referował prezes Zjedn. Zaw.
Polskiego p. senator Grajek. Referent zapo­
znał zebranych z wynikami pobytu de ega- 
cji u władz w Warszawie, podnosząc że 
P. Minister Opieki Społecznej Hubicki 
oświadczył delegacji, że sam przeciwny jest 
obniżce zarobków w górnictwie w obecnej 
cieżkiei dla robotników sytuacji, a ma prze­
świadczenie. że stanowisko jego podzieli 
l reszta członków Rządu.

Drugi referował poseł Stańczyk (CZG.) 
na temat kryzysu w górnictwie, a następ-* 
nie poseł Kapuściński (ZZZ.). Mówca pod­
niósł na wstępie te momenty, które spowo­
dowały Związek Związków Zawodowych 
do rzucenia w masy górnicze hasła Jedno­
litego frontu przeciw zakusom przemysłow­
ców. a następnie określił antyspołeczne i nie 
obywatelskie zachowanie się przemysłow­
ców w rozgrywce z Rządem o zniżkę cen 
węgla na rynku krajowym. Mianowicie ba­
ron! węglowi na postulat Rządu obniżenia 
cen na węgieł w kraiu — odpowiedzieli po­
stulatem obniżenia zarobków robotniczych. 
Ten krok przemysłowców mówca skwalifi- 
kował jako szantaż popełniany przez prze­
mysłowców na Rządzie i społeczeństwie, 
bowiem nic nie przemawia za koniecznoś­
cią redukcji i tak marnych zarobków robot­
niczych. Przy całe! bowiem bestronnei ana­
lizie kosztów produkcji w górnictwie docho­
dzimy do pewnika, że robocizna w kosz­
tach produkcji wynosi zaledwie 40%. a na 
reszte kosztów produkcji składają S'C 90- 
zycje. których obniżenie leży w mocy prze­
mysłowców. Gdyby zamiast obniżać zarob­
ki robotnikom, obniżyło się liczbę stano­
wisk dyrektorskich w przemyśle i ograni­
czyło ich wysokie pobory, gdvby sie obni­
żyło zbyt wysokie koszta handlowe i opro­
centowanie kapitału, oraz zmniejszyło ko­
szta na inwestycje — możnaby uzyskać 
trwałe podstawy pod gospodarkę w gór­
nictwie, bez uciekania się do obniżania gło­
dowych zarobków robotników. Zarobki te 
bowiem stoją obecnie na takim poziomie 
minimum, że dalsze przekroczenie ich gra­
nicy w dół. grozi katastrofa stanowi robot­
niczemu. Wreszcie mówca dał wyraz ży­
czeniu. aby obecnie zbudowany z wysiłkiem 
jednolity front wśród warstwy górnicze!, był 
podstawa dla przyszłych wspólnych wystą­
pień k'asy pracuiacei w obronie ich zagro­
żonych oozycyi społecznych w momentach 
dla warstwy pracuiacei ciężkich.

Następnie poseł Stańczyk odczytał, a

przewodniczący kongresu poddał pod dy­
skusję rezolucję następującej treści:

Wspólny Kongres Radców Zakłado­
wych Z w. Zaw. G. Śląska stwierdza, że 
wypowiedzenie umowy przez kapita­
listów węgłowych w zamiarze dalsze­
go obniżenia głodowych płac, jest zło­
śliwą prowokacja głodujących mas 
górniczych. W obliczu tej nowei pro­
wokacji postanawia Kongres proklamo­
wać 2-dniowy strejk, jako protest prze­
ciw zamierzonej obniżce płac. żądając 
jednocześnie wycofania wypowiedze­
nia płac. Gdyby mimo dwudniowego 
strajku protestacyjnego wypowiedzenie 
płac nie zostało wycofane i obecne pła­
ce na okres dłuższy nie zostały ustalo­
ne — wówczas Związki Zawodowe 
proklamują na czas nieokreślony po­
wszechny strajk przeciw obniżce płac.

Kongres proklamując tymczasem 
2-u dniowy strajk protestacyjny, do­
maga się nietylko wycofania wypowie­
dzenia płac, ale zaprzestania także 
ostatnio stosowanych masowych redu­
kcji 1 zamykania kopalń, oraz domaga 
sie skrócenia czasu pracy w górnic­
twie do 36 godzin tygodniowo, celem 
zapobieżenia wzrastającemu bezrobo­
ciu. Jednocześnie Kongres protestuje 
przeciw pogorszeniu ostatnią ustawa —

ustawodawstwa ubezpieczeniowego 
oraz zamierzonemu przedłużeniu czasu 
pracy z 46 godzin tygodniowo na 48 
godzin, 1 skrócenia ustalonych dotych­
czasową ustawa urlopów o połowę. 
Termin wybuchu strajku ustalą biorące 
udział w Kongresie organizacje.

W dyskusji nad referatami i rezolucją 
wzięło udział zgórą 30 radców. Dyskusja 
stała na wysokim poziomie. Padały głosy 
za natychmiastowem rozpoczęciem akcji 
strejku protestacyjnego. Jednak po prze­
mówieniu powtórnem referentów na kongre­
sie, obradujący przyjęli Jednogłośnie treść 
rezolucji w brzmieniu wyżei podanem. Na 
600 radców, zaledwie dwóch było przeciw 
rezolucji, a za natychmiastowem podjęciem 
strejku.

W dniu dzisiejszym, t. j. w poniedziałek 
21 bm. Komitet porozumienia międzyzwią­
zkowego wystosuje do Związku Pracodaw­
ców pismo oświadczające się przeciw wy­
suniętemu przez przemysłowców termino­
wi wstępnych rozmów o zarobki I żadai*ce 
odbycia takiej konferencji już w najbliż­
szych dniach.

Zatem od odpowiedzi przemysłowców na 
to pismo, zależny jest dalszy rozwój wy­
padków w przemyśle górniczym wszyst­
kich zagłębi węglowych w Polsce.

KTO STRONI OD RADJA — 
TEN ZUBOŻA SWEGO DUCHA

0 no i ii
Warszawa. W  prezydjum rady mini­

s tró w  przyjęta została przez premiera 
Prysto ra  delegacja związków i zrzeszeń 
lokatorskich, która złożyła mu memorial 
w  sprawie obniżenia komornego. Memo­
riał przytacza cały szereg argumentów, 
za redukcją komornego, w  pierwszym 
zaś rzędzie fakt,, że w ciągu ostatnich 
dwóch lat zdolność zarobkowa I płatni­
cza przeciętnego obywatela miejscowe­
go spadła o 50%, komorne zaś nie zostało 
obniżone i stanów! dziś najważniejszą 
pozycje w każdym budżecie domowym. 
Płacenie w tych warunkach pełnego ko­
mornego stało sie dla lokatorów nietylko 
nad wyraz uciążliwe, ale w wielu w y­
padkach wręcz niemożliwe. W  dalszym  
ciągu swego memorjału organizacje 
lokatorskie wskazują na niepokojące zja-

Życle burmistrza Czermaka wisi na 
włosku.

Miami. Onegdaj wieczorem lekarze 
czuwający przy ciężko rannym burm i­
strzu Czermaku byli usposobieni bardzo 
pesymistycznie. Jeden z nich oświad­
czył. że burmistrz Czermak ma zaledwie 
1 szansę przeciwko 10-ciu wyzdrowie­
nia. W  ciągu ub. soboty w stanie zdro­
wia chorego nie zaszły żadne zmiany.

wisko masowych ekcmisyj i domagają 
się od władz trzyletniego moratorium dla 
długów z tytułu zaległości komornego.

TELEGRAMY.
Zjazd harcerstwa polskiego 

w Niemczech.
W  niedzielę 26 lutego b. r. odbył się 

w Opolu X-ty walny zjazd Związku Har­
cerstw a Polskiego w Niemczech. W  o- 
bradach wzięli udział delegaci w szyst­
kich polskich zespołów harcerskich z ca­
łych Niemiec. Na zjazd przysłały swych 
przedstawicieli wszystkie polskie orga­
nizacje. działające na terenie ś ląska  O- 
polskiego.

Do nowych władz wybrano pp.: na 
prezesa Leona Nawrockiego z Opola, na 
sekretarza Karola Śwlerczka z Zaborza. 
na skarbnika Alojzego Witka z Bytomia 
i na naczelnika Józefa Kwietniewskiego 
z Berlina.

Żonobójca.
Policja w Zabrzu na Śląsku Opolskim 

aresztowała mieszkańca tego miasta 
Ericha Ditricha, który w mieszkaniu swe 
go teścia Musioła zabił wystrzałami z 
rewolweru żone swa I zranił nlebezofe- 
cznie teścia. Przyczyna tego szalonego 
ze strony Ditricha kroku nie została do­
tychczas wyjaśniona.

Znamienne wynurzenia Forda.
Detroit. Henry Ford. którv był pier­

wszym w Ameryce, o ile chodzi o wiel­
kie zwiększenie zarobków robotniczych, 
w wywiadzie, udzielonym tygodnikowi 
..Business W eek“. oświadczył, że kłopo­
ty. które miał ostatniemi czasy, spowo­
dowane zostały przez zazdrosnych 
współzawodników. ..Jedvnie zwiększe­
nie zarobków robotnika może nam zno­
wu przywrócić dobrobyt — mówił Ford. 
W  obecnych warunkach sparaliżowania 
całego układu gospodarczego zmuszeni 
byliśmy i my zarobki te obniżyć. NaJ- 
chodzi jednak czas. kiedy bedziemy mu­
sieli powrócić do stopniowych zwyżek 
płacy- przy równoczesnem decentralizo­
waniu przemvsłu“ .

r ?  '  - V ,'- ;- . - ■ A  ■

Ojciec św . Pius XI na uroczystem nabożeństwie w  kaplicy
koronacji.

sykstyftskiej w  dwunastą rocznicę

książę kandos
POWIEŚĆ.

39) (Ciąg dalszy.)
Powoli dopiero poznać było można, 

że punkt przybierał w objętości, i że oto­
czony tumanem kurzawy, posuwał się 
naprzód, a nareszcie twierdzić się dało, 
że to był jeździec w szalonym galopie 
przebiegający pusty step.

Po tak zwanym ponchu (to jest czw o­
rograniastym kawale sukna, na dwa do 
trzech metrów kwadratow ych wielkiein, 
z jedynym otworem na głowę) spadają- 
cem na piersi i ramiona jeźdźca poznać 
było łatwo, że to nie Indjanin. ale gauclio 
czyli pasterz bydła. Nad lewem ramie­
niem w ystaw ała  mu lufa strzelby, a z 
z pod wiatrem unoszonego poncha. wid­
ne były srebrne strzemiona i takież po­
trzeby przy okułbaczeniu konia Cały 
zresztą ubiór był czarny, chustka nie­
dbale zawiązana na szyji, kaftan, per­
skie szaraw ary, wysokie buty. wszystko 
było czarne i z grubego sukna, — ubiór 
pewnie bardzo męczący przy tropikai- 
nem gorącu, ale nieodzowny według po­
jęcia przyzwoitości i obyczaju hiszpań­
skiego dla każdego, który nie chce zali­
czać się do żebraków.

Jeździec zbliżył się teraz już znacz­
nie^ możemy więc spostrzec, że obraca 
się często w tył na siodle, i że z obawą 
patrzy w stronę Buenos Aires. Jeśli po- 
jedzie dalej W obranym kierunku, to jest 
na poprzek stepów, przybędzie nareszcie 
do Chivilcoy, miasta leżącego nad grani­
cą. poza którem rozpoczyna się obszar 
nieujarzmionych jeszcze Indjan.

Jednakże postać i ruchy gaucha nie 
robią wrażenia, jakoby miał jakiś pewny 
cel, możnaby prędzej przypuścić, że pę­
dzi na oślep, że ucieka przed pogonią i 
pragnie położyć jak największą odleg­
łość między sobą a Buenos Aires.

Był to mężczyzna czterdziestoletni 
mniejwięcej o ciemno brązowych wło­
sach i takimże gęstym zaroście. Oczy. 
które w zwykłem życiu miały pewnie 
w yraz sprytu, zmienione były obecnie 
trwogą. Ale wydatniejsze jeszcze ślad^ 
w yryły  na jego tw arzy występki, zepsu­
cie i namiętności, którym oddawać się 
musiał... Mimo zmęczenia jednak i wspo­
mnianych śladów zepsucia widna w nim 
była jeszcze jakaś rycerskość, objawia­
jąca się szczególniej w postawie i ru­
chach.

Nadmiar gorąca dokuczał jeźdźcowi 
i jego koniowi. Z krwią nabiegłemi oczy­
ma. okry ty  pianą wierzchowiec z trudem 
pędził naprzód jeszcze kilkaset kroków,

lecz potem potknął się o ścierwo odarte­
go ze skóry buhaja, leżącego przy d ro ­
dze — i koń i jeździec runęli, otoczeni ro­
jem zielonych muszek, spłoszonych w 
obrzydliwej uczcie. Człowiek i zwierzę 
omdleli i nie żyli, bo upadłszy na ziemię, 
nie podnosili się na razie, leżąc bez ru­
chu/

Człowiek nie zdawał się spostrzegać, 
że lewa jego noga, w upadku dostała sie 
pod konia, jak również nie uważał zmia­
ny, która tymczasem zaszła w naturze. 
Tam na widnokręgu, gdzie za chwilę 
zajść miało słońce, utworzyła się kopro­
wego koloru zasłona, z nadzwyczajną 
szybkością wzrastając i obejmując cale 
niebo i zaciemniając tak dalece światło 
słoneczne, że dzień przemienił się w żół­
t o - k r w a w y  zmierzch. Równocześnie 
podniósł się wicher, ów znany pampas 
południowej Ameryki, straszliwy pam­
pero i w gwałtownych podmuchach prze 
biegał pustynię, unosząc chmury piasku 
i dusząc wszelką żyjącą istotę.

W icher chłostał z taką siłą zaspami 
ostrego piasku w tw arz  jeźdźca, że doj­
mujący ból ocucił go z omdlenia. O tw o­
rzył oczy. przypomniał sobie szaloną 
jazdę, swój i konia upadek, poznał też 
niebezpieczeństwo, w jakiem się znajdo- 
u a ł ,  to jest, że mógł być przysypany 
piaskiem pustyni. Po długim mozoie

udało mu się wyciągnąć nogę z pod ko­
nia i powstać.

Nie było wcale możliwem zoriento­
wać się w tym wirze oślepiającego tu­
manu. W ściekły orkan, który zdarł mu 
już kapelusz, w szmaty potargał poncho, 
dął z coraz większą siłą. Najpierw więc 
trzeba było przekonać się, czy  koń bę­
dzie mógł powstać i służyć mu dalej. Ale 
jedno baczniejsze spojrzenie przekonało 
go, że koń tknięty paraliżem, nie żyje.

Myśl zbawcza zajaśniała mu w gło­
wie. Poczuł, dotknąwszy konia ręką. że 
jeszcze nie skrzepł, a chociaż nie mógł 
nieść go dalej, w inny sposób mu się przy 
służy.

W yciągnął z za pasa długi nóż. jaki 
każdy gaucho nosi przy sobie, położył 
się na konia i palcami poszukał wielkiej 
arterji na szyji. przeciął takową i przyło­
żył mu spieczone wargi do otwartei ra­
ny. aby pić z rozkoszą posokę, obficie 
płynącą z rany.

Uczuł się teraz wzmocnionym, nie 
tylko na ciele, ale i na duchu. Postano­
wił odważnie stawić czoło wichurze i iść 
naprzód. Może spotka jednego z owych 
pół dzikich koni, tysiącami przebiegają­
cych pampas, i zdobędzie za pomocą 
swego laso, lub może trafi na obóz goś­
cinnych gauchów.

(Giąć dalszy nastąpi.)



Z Cieszyńskiego.Kronika bieżąca
św . Juljana, męczen 
nika.

Św. św . Bazylego 1 
Prokopa, w yznaw ­
ców.

Św. Leandra, bisku­
pa.
Sfow.: Wiarosława

jutro: wtorek, 28 lutego: Św. Augu­
styna, bisk.

Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 6.33, o godz. 17.22 
K s i ę ż y c a  o godz. 7.27, o godz. 21.16

Z historii Śląskie*.
27 lutego. 1668. Magistrat racibor­

ski wniósł podanie do starosty krajo­
wego o rozstrzygnięcie sporu właścicie­
li ziemskich co do płacenia kosztów są­
dowych na wypadek morderstwa, po­
pełnionego na poddanym innego pana. 
W  jaki sposób sprawę załatwiono, nie 
wiadomo. — 1690. W  dzień pogrzebu 
księdza prob. Marcina W awrzvckiego 
w  Radzionkowie, celebrował Mszę św. 
żałobną jeden z ojców jezuitów z Pie­
kar. — 1747. Ks. Józef Franciszek Col- 
linet Lotaryńczyk. prosił proboszcza na 
StarojwSl o posadę. Pomimo, że nie miał 
żadnych świadectw, przyjął go dekanat 
ze względu na burzliwe czasy. — 
Świadkiem przyjęcia był właściciel zam 
ku raciborskiego Feliks hr. Sobek. — 
1786. O godzinie 4 rano dały odczuć się 
w  okolicy Raciborza, Pszczyny, Biel­
ska, Opawy dwa w strząsy  ziemi tak 
silne, że wiele ludzi z łóżek pow ypa­
dało. obrazy ze ścian spadły, szkła brzę 
czały , ' mieszkańcy uciekali ze strachu 
przed zawaleniem się domu. — 1832. 
Papież Grzegorz XVI dał zezwolenie na 
założenie b rac tw a „Żywego Różańca1* 
w Raciborzu, które obdarzył odnustami. 
Bractw o to założono w roku 1841. P rze ­
wodniczącym był proboszcz Heide; 
przewodniczącą Matylda Zaiczek. W r. 
1880 było róż 45. — 1924. Na mocy u- 
chwały  sejmu śląskiego, wojewoda roz­
wiązał s tare  wydziały drogowe w cie­
szyńskie] części Śląska, zastępując je 
również komisarycznymi z 6-ciu człon­
kami.

W roku: 1595. Abraham Mosler. ku­
pił karczmę przy moście odrzańskim w 
Raciborzu. Po 3 latach (1598). ją sprze­
dał, by do Karniowa wrócić za gospo- 
dnego. Stamtąd w ysłał zażalenie przez 
urząd karniowski do W rocławia, iż J a ­
rosław  zażądał od niego za przyjazd i 
wyjazd z Raciborza 45 tal.; pomimo, że 
karczma była wolną od opłaty mocą 
przyw ileju z roku 1562. — 1595. W  do­
mu ks. dziekana Jana Stefetjusza w O- 
polu powstał ogień, który zniszczył kil­
ka sąsiednich domów. Poszkodowani 
jak i magistrat uczynili odpowiedzial­
nym za powstałą szkodę ks. dziekana, 
prosząc biskupa Andrzeja, by im w szy­
stko wynagrodził.

D9 Cnrten kówl
Chcemy, abv nasi Czytelnicy wszech 

stronnie korzystali z działu ogłoszeń 
naszych gazet, które prenumerują i czy­
tają. Dlatego postanowiliśmy zaintere­
sow ać  czytelników tymże działem 
przez bezpłatne ogłaszanie się. W tym 
celu zamieszczać będziemy w pierw­
szych dniach każdego miesiąca, począ­
wszy  od m arca kupony w ilości 5 sztun, 
co drugi dzień jeden kupon. Po w ycię­
ciu i nadesłaniu tych kuponów do Admi­
nistracji naszych gazet, umieścimy bez­
płatnie drobne ogłoszenie do 15 słów , 
którego tekst należy równocześnie prze 
słać z kuponami.

Korzystajcie zatem, Kochani Czytel­
nicy, ze sposobności bezpłatnego ogło­
szenia, wycinajcie kupony i nadsyłajcie 
w raz  z tekstem ogłoszenia (do 15 słów) 
do Administracji naszych gazet 1

. B lira porady prawne!
naszej gazety będą czynne w  miesiącu 
marcu 1933 r. w dnie następujące:

W Katowicach w redakcji „Katolika ‘ 
przy ulicy św. Stanisław a 4, I piętro w

Do Czytelników z Cieszyńskiego!
Do dzisiejszego numeru dołączamy 

blankiety nadawcze P. K. O., celem umo­
żliwienia czytelnikom przekazania zale­
głej i bieżącej prenumeraty, abyśmy nie 
musieli wstrzym yw ać wysyłi „Gwiazdki 
Śląskiej'*. Spodziewamy się. że wszyscy 
czytelnicy z Cieszyńskiego wpłacą pre­
numeratę ze względu na zapowiedziany 
druk bardzo ciekawych powieści w mie­
siącu marcu, i że namówią do prenume­
raty wszystkich, którzy cenią sobie tanią 
a milą. religijną i moralną rozrywkę! 
Czytajcie zamieszczony na pierwszej 
stronie komunikat i nie zapomnijcie wpła 
cić prenumeraty, aby nie mieć przerwy 
w nadsyłaniu gazety!

Demonstracja bezrobotnych.
Cieszyn. Dnia 22 lutego zebrała sie 

przed południem na rynku grupa bezro 
botnych. którzy wołając „pracy i Chle­
ba**. usiłowali dostać się ku starostwu 
lecz policja rozpędziła demonstrantów 
przy użyciu pałek gumowych. Kilku­
nastu demonstrantów przytrzymano. 
Pozatem spokoju nigdzie nie zakłócono.

Przedstawienie teatralne.
Zebrzydowice. Staraniem Koła Ro­

dziny Policyjnej z Cieszyna odegrano u 
nas zeszłej niedzieli wesołą komedję o 3 
aktach p. t. „Teść“. Sztuka ta aczkol­
wiek dosyć trudna, odegraną została zna 
komicie. miejscami wprost artystycznie, 
za co też publiczność często oklaskiwała 
grających. Na szczególne wyróżnienie 
z grających zasługują p. Baltazar z jego 
córką i 3 ciotkami, s tary pantoflarz p. 
Józef, d. Zygmunt. Eufemja i inni. bo cho­
ciaż miejscami (111 akt) były pewne nie­
dociągnięcia. to chyba nie wina amato­
rów wzgl. reżysera, lecz za szczupła 
impreza pod względem wykonania nie­
chaj będzie bodźcem do dalszej pracy w 
łonie Rodziny Policyjnej, której za trudy 
i poświęcenie należy się podziękowanie 
-(c) Obecny.

Z życia Macierzy.
Pastwiska. W tym miesiącu odbyło 

się u nas walne zebranie koła Macierzy 
Szkolnej. Zebranie rozpoczęło się w y­
kładem z obrazami świetlnemi na temat 
„Powstanie styczniowe**. W ykład w y­
głosił prezes koła, p. naucz. Cichy. Po­
tem nastąpiło sprawozdanie zarządu z 
pracy za rok ubiegły. Koło liczy 171 
członków. Zebrań zarzadu bvfo 10. Bi­
blioteka liczy 449 dzieł o 514 tomach 
Czytelników było 58. Przeczytano 1066

poniedziałki 13 i 27 marca oraz w |  
czwartki 2, 9, 16, 23 i 30 marca tylko 
przed południem.

W Mikołowie w  „Oberży Krakow­
skiej** p. Janą Kiela, ul. Krakowska 23 
(przy targowisku) tylko w poniedziałki 
6 1 20 marca przed południem.

W Pszczynie u restauratorki pani 
Zawiszowej przy ul. Gotsmana 4, we  
wtorki 7, 14, 21 I 28 marca tylko przed­
południem.

W Radzionkowie w domu kolportera 
„Katolika** p Jakóba Cichowskiego przy 
targowisku w środy 1, 8, 15, 22 1 29 mar­
ca tylko przed południem.

W Rybniku w restauracji p. Antonie­
go W ieczorka przy ul. Raciborskiej 11 
w soboty 4, U , 18 I 25 marca tylko przed 
południem.

Zaznaczamy jak najwyraźniej, iż na­
sze biura porady prawnej są czynne tyl­
ko w dni wyżej podane. W inne dni nie 
udziela się porad. Do porady może przy 
chodzić każdy czytelnik tam, gdzie ma 
najdogodniej.

Porad udziela sie bezpłatnie za przed 
łożeniem najnowszego kwitu abonamen­
towego. — pocztowego lub też podpi­
sanego przez agenta. Do zapytań listo­
wnych należy oprócz kwitu abonamen­
towego, załączyć na odpowiedź znaczek 
pocztowy za 30 groszy.

Czytelnicy! Przychodźcie do na­
szych biur porad prawnych z pełnem 
zaufaniem a załatwimy każdą sprawę, 
o ile to jest możliwe I zgodne z obowią- 
zującemi przepisami prawnemi. P rz y ­
chodząc do nas .chronicie się sami przed 
niesumiennymi pisarzami pokątnymi, — 
którzy za każdą poradę lub pismo k a ­
żą sobie dobrze płacić, a- bardzo często 
spraw y załatw iają ze szkodą dla Was.

książek. Koło urządziło 8 wykładów. 
13 przedstawień. 1 wieczór pieśni i hu­
moru w wykonaniu chóru koła Macierzy 
Szkolnej z Czeskiego Cieszyna, 7 zabaw, 
l festyn i 1 wycieczka na Czantorję — 
Stożek. Na wszystkich imprezach było 
obecnych 2843 ludzi. Dochody wynosi­
ły 1882 zł. 99 gr., zaś rozchody 1937 zl 
60 gr. Majątek koła wynosi 4031 zł. 55 
gr. Daw ny zarząd pozostał z małemi 
zmianami ten sam. Do zarządu wszedł 
nadto d. Klos z Boguszowie. Zarząd koła 
składa wszystkim serdeczne podzięko­
wanie za pracę w minionym roku i prosi
0 zgodną współpracę w nowym roku. (o)

Postrzelenie przemytnika.
Kończyce Małe. Dnia 22 bm. wiecz. 

około godz. 19 w czasie nielegalnego 
przekroczenie granicy z Czechosłowacji 
postrzelony został w lewą nogę przez je­
dnego z funkcjon. straży gran. 28-letni 
przemytnik Paw eł Kowol. Odwieziono 
go do szpitala śląskiego w Cieszynie, (c)'

Pożar.
Ustroń. Dnia 20 bm. z niewyjaśnio­

nej dotychczas przyczyny, najprawdo­
podobniej jednak przez nieostrożne ob­
chodzenie się z otwartem światłem, w y­
buchł pożar na strychu domu mieszkal­
nego Jerzego Gawlasa, niszcząc go do­
szczętnie. Szkoda wynosi około 7200 zł. 
Następnie ogień przeniósł się na przyle­
gły dom murowany, należący również do 
Gawlasa i uszkodził cześć dachu. Ogień 
iednak w krótkim czasie stłumiono, (c)

Zasądzenie komunistów.
Bielsko. W dniu 23 bm. odbyła sie w 

sądzie grodzkim w Białej rozprawa prze 
ciwko członkom komitetu redakcyjnego 
oraz współpracownikom i kolporterom 
wydawnictwa „Głos Chłopski** w Białe]
1 to dr. Lazarowi Langerowi. Feliksowi 
Nowakowi, Marjanowi Sztandorowi. A- 
leksandrowi Szumańskiemu. Andrzejowi 
Sikorze i Józefowi Zuziakowi, oskarżo­
nym o występek z § 285. 286. 287 a. b i c 
ustawy karnej, popełniony przez to. że 
działając we wspólnem porozumieniu 
stworzyli ugrupowanie około wydawnic­
twa „Głosu Chłopskiego**, czasopisma o 
charakterze i tendencjach komunistycz­
nych. Sąd grodzki po rozpoznaniu spra­
wy skazał Langera na 3 miesiące aresz­
tu. Nowaka. Sztandora i Szumańskiego 
po 8 miesięcy więzienia, zaś Sikorę i Zu­
ziaka po 6 miesięcy więzienia. Zasą­
dzeni zapowiedzieli apelację, (c)

— Skazanie fabrykantów za nlewy- 
płacanie zarobków robotnikom. Staro­
stwo grodzkie w Łodzi skazało na dwa 
miesiące bezwzględnego aresztu w ła­
ściciela przędzalni w Łodzi Moszka 
Wolfa Taumana za złośliw e w strzy­
mywanie robotnikom należności. W fa­
bryce Taumana już od czterech tygodni 
trw ał strajk robotników, połączony z o- 
kupowaniem budynków fabrycznych 
przez strajkujących, którzy napróżno 
domagali się w ypła ty  należnych im za­
robków. Równocześnie starostw o grodz 
kie skazało na karę po 7 dni bezwzglę­
dnego aresztu, za to samo przewinienie 
dwu właścicieli fabryk łódzkich Filipa 
Jaszuńskiego i Nuchima Nusbauma.

Województwo śląskie.
*  Doraźna kontrola bezrobotnych, 

korzystających z Funduszu Bezrobocia.
W ładze centralne Funduszu Bezrobocia 
na podstawie decyzji przewodniczącego 
zarządu głównego Funduszu Bezrobo­
cia p. wicemin. opieki społecznej Roża- 
nowskiego, zarządziły przeprowadzenie 
doraźnej kontroli bezrobotnych, korzy­
stających z zasiłków ustąwowych. W 
związku z powyższem zarząd obwodo­
wy Funduszu Bezrobocia w Katowicach 
w najbliższych już dniach kontrolę tę 
rozpocznie na terenie całego wojewódz­
twa śląskiego. Winni nieprawnego ko­
rzystania z zasiłków Funduszu Bezro­
bocia wzgl. wystawienia zaświadczeń 
o zwolnieniu z pracy jak również za­
świadczeń o stanie rodzinnym i m ająt­
kowym bezrobotnych, pociągani będą 
do odpowiedzialności karnej.

* Jarmarki w  województwie Śląskiem
w miesiącu marcu 1933 roku. —  Biel­
sko: 13 konie — Cieszyn: 6 i 20 targi

na konie 1 bydło rogate; 4, 11, 18 i 25 
targi na trzodę chlewną. Istebna: 2 jar­
mark oraz targ na wszystkie gatunki 
zwierząt domowych. — . Katowice: 14
bydło, konie, świnie, owce i kozy. — 
Kończyce Małe (powiat cieszyński): 10 
targ na wszystkie gatunki bydła i dro­
biu. — Królewska Huta: 16 kramarski, 
bydło i konie. — Lubliniec: 21 kram ar­
ski, bydło i konie. — Mikołów: 1 bydło, 
konie i kozy. — M ysłowice: 8 kram ar­
ski. — Pszczyna: 8 bydło i konie. — 
Rybnik: 7 bydło i konie. — Skoczów: 
13 i 27 targi na konie i bydło rogate; 2, 
9, 16, 23 i 30 targi na trzodę chlewną. — 
Stary Bieruń: 6 bydło i konie. — Stru­
mień: 8 kramarski, bydło i konie. — 
Tarnowskie Góry: 8 bydło. — Ustroń:
1 targ na wszystkie gatunki bydła, t. j. 
konie, bydło rogate, trzodę chlewną, ow 
ce i kozy. — W odzisław: 21 bydło i ko­
nie. — Żory: 15 bydło i konie.

* W ypowiedzenie zarobków tram­
wajarzom. Dyrekcja ś ląsko  - Dąbrow­
skiego Tow. Eksploatacyjnego w ysła ­
ła do związków zawodowych następu­
jące pismo: „Stawki zarobkowe oraz
świadczenia socjalne dla pracowników 
służby ruchu i w arszta tów  itp., ustalone 
orzeczeniem komisji pojednawczej i a r ­
bitrażowej z dnia 6 grudnia 19.32 r. i o- 
bowiązuiące od dnia 1 grudnia 1932 ro­
ku wypowiadamy na dzień 31 marca b. 
r. Co do wyznaczenia terminu dla ust­
nych pertraktaevj. porozumiemy się w 
najbliższych dniach**.

Z KatowWecro
Zatarg w budownictwie przed komisją 

pojednowczo - arbitrażową.
Komisja poiednawczo-roziemcza w Ka­

towicach rozpatrywać będzie w naibliź- 
szym czasie sprawę zatargu w przemyśle 
budowlanym na Górnym Śląsku. Zatarg ten 
powstał skutkiem ustalenia nowej taryfy 
płac. obniżającej dotychczasowe place ro­
botników o 25 procent.

Ogólne zebranie okręgu Polskiego 
Touring Klubu.

Katowice. W dniu 21 lutego rb. w ho­
telu Europejskim w Katowicach odbyło 

>.e ogólne zebranie okręgu śląskiego 
Polskiego Touring Klubu, któremu prze­
wodniczył adw. K. Zienkiewicz. Dele­
gat okręgowy P. T. K. dr. Jerzy Łaszcz 
omówił działalność okręgu za rok 1932, 
obrazując nadzwyczajny rozrost orga­
nizacji. mimo krótkiego okresu jej ist­
nienia na Śląsku oraz żyw ą  i celową 
współpracę komisvj P. T. K. na terenie 
województwa. Sprawozdanie, przyjęte 
z uznaniem przez zebranych, wywołało 
obszerną dyskusję, w której m. in. oma­
wiano kwestję spodziewanego, podczas 
IV. Targów Katowickich w maju rb. zja­
zdu drogowo - samochodowego, na któ­
ry z Czechosłowacji ma . przybyć w y ­
cieczka w obsadzie kilkudziesięciu aut, 
w związku z czem postanowiono, by de­
legatura śląska P. T. K. zorganizowała 
podobną wycieczkę do Czechosłowacji 
albo w okresie Targów  Praskich, albo 
też przy okazji urządzonej przez P. T. 
K. wycieczki do Wiednia. Następnie 
przybyły z Poznania red. W usza oma­
wiał organizowane przez Polski Tou­
ring Klub wycieczki do Palestyny i na 
w ystaw ę w Chicago, przedstawiając ze 
branym bogaty i tani program pobytu 
w Stanach Zjednoczonych. Zebranie za­
kończono wyborem delegatów na ma­
jące się odbyć niebawem walne zgro­
madzenie Polskiego Touring Klubu W 
W arszawie.

Biuro porady prawnej dla członków  
świetlic.

Katowice. Od dnia 23 lutego rb. zo­
stało uruchomione przy komisji świetli­
cowej biuro porady prawnej dla człon­
ków świetlic, kursów i wykładów mię- 
dzyświetlicowych. Biuro czynne jest 
każdego czw artku  od godziny 18—19 
Lokal — biuro komisji — ul. Poczto­
wa 16 III. p.

Bracia Stępienlowle wypuszczeni 
na wolność.

Katowice. W  swoim czasie donosili­
śmy o aresztowaniu trzech braci Stę- 
pieniów, z których jeden jest kandyda­
tem adwokackim, drugi urzędnikiem 
skarbowym  w Król. Hucie, a trzeci w ła­
ścicielem biura porad. Zostali oni a re ­
sztowani pod zarzutem dokonania sze­
regu oszustw stemplowych na szkodę 
skarbu państwa. Oszustwa te polegały

Poniedziałek

lutego



na tem, że nalepiali on! u ży w an e  znacz­
ki s tem plow e na rozm aite  dokum enty  a 
od klijentów pobierali na ten cel pienią­
dze .  J a k  się dow iadu jem y, zostali 
w sz y sc y  trze j  a resz tow an i,  w y p u szcze ­
ni na  wolność.

Kradzież sklepow a.
K atow ice. Dnia 24. bm. po pofudniu 

weszli nieznani sp ra w c y  do sk ładu  o- 
w o có w  B erty  Reichowej, p rz y  ul. P o ­
p rzeczne j  15 i skradli sk rzy n ię  pom a­
rańcz, sk rzy n ię  jabłek, sk rzyn ię  m an d a­
ry n ek  i p łach tę  n ieprzem akalną , łącznej 
w artośc i  350 zł.

Z aw odow y złodziej k ieszonkow y  
za kratkami.

K atow ice. P rz e d  kilku dniami sk ra ­
dziono w  hali d w o rca  osob. p rzy  kan to ­
rze  w y m ian y  pieniędzy na szkodę w o­
źnego tegoż kantoru , E d w a rd a  Hallera 
z S iem ianow ic 250 Rmn., podjętych te­
goż dnia w M ięd zynarodow ym  Banku 
w  K atow icach . — W  czasie  dochodzeń 
p rz y tr z y m a n o  z a w o d o w eg o  złodzieja 
kieszonkow ego B ro n is ław a  T o m asze w ­
skiego ze L w ow a , k tórem u odebrano  
301 zł. i p rzek azan o  go w ład zo m  sądo­
w ym .

„N iechże m iłość płacze".
K atow ice-Z ałęźe. Dnia 5. m arca  b. 

r. odegra  ogólnie znany  t s łynny  zespól 
te a t r a ln y  „O po lanka"  z K atow ic na ż y ­
czenie m ie jscow ych  obyw ate li  w sali p. 
Em anuela  Ś w ita ły ,  ul. W ojc iechow skie­
go nr. 7, sz tukę najlepszą z repertuaru  
sw ojego  p t . : „Niechże miłość p łacze"  — 
d ra m a t  w  6 ak tach ,  osnuty  na tle rozko- 
ła tanego  pożycia  m ałżeńsk iego  w  boga­
tej rodzinie hrab iow skie j,  k tó ry  trzy m a  
w id zó w  od podniesienia k u r ty n y  aż do 
osta tn ie j  sceny  w  na w iększem  napię­
ciu. S z tu k a  zap o w iad a  się bardzo  inte­
resująco. W  p rzedstaw ien iu  biorą u- 
dział najw ybitn iejsi  a r ty śc i  „O polanki"  
z p. d y re k to r e m  Piechuią  na czele. P o ­
c z ą te k  p rzed s taw ien ia  o godz. 19.30 
(7.30). o tw arc ie  kasy  o godz. 18. P o d ­
czas  p rz e rw  k o n ce r to w ać  będzie w ła s ­
na doborow a ork ies tra .  C eny  miejsc 
ba rd zo  niskie bo od 49 gr. do 1.50 zł. Bi­
lety  w cześniej  nabyć  m ożna u p. H e rm a­
na H erm ańskiego, ul. W ojciechow skiego  
nr. 94. Sala dobrze  og rzana .  W s z y s t ­
kich zacnych  obyw ate li  Załęża  i okoli­
cy na ten p rzepiękny u tw ó r  sceniczny, 
k tó ry  jest w y łączn ą  w łasnośc ią  to w a ­
rz y s tw a  tea tra lnego  „O polanka", jak 
najserdeczniej zap raszam y . Je s t  to je­
d y n a  okazja zobaczenia  coś godnego.

N ieszczęśliw y  w ypadek.
Szopienice. Dnia 24 bm. w ieczorem  

37-letni Augustyn  G a łuszka  poślizgnął 
się na ul. Kościuszki i upadł, p rzycze tn  
z łam ał lew ą nogę poniżej kolana. O d­
s taw iono  go do szpitala  gminnego, (k)

Kradzież sklepow a.
B ykow ina. W  nocy na 24 bm. s k r a ­

dziono na szkodę kupca Globusa w  By- 
kowinie 10 teczek  sk ó rzanych  i 6 zwoi 
płó tna, łącznej w a r to śc i  około 300 zł. (k

Z Kró'. Huty
Nie mają prawa do przydziału w ęgla

bezrobotni urlopowani turnusowo.
Król. Huta. W y d a w a n ie  w ęgla  t rw a ć  

będz ie  od poniedziałku, dnia 27. bm. do 
10. m arca  br. na kopalniach Pole W s jh o  
dnie wzgl. P o le  Zachodnie. Na której ko 
palni należy  się zg ła szać  po odbiór w ę­
gla, w y n ik ać  będzie z napisu na asy g n a -  
cie. Spóźnione zgłoszenia  tak  po od­
bió r asy g n a t,  jak i w ęg la  nie będą  u- 
w zględniane. B ezrobotni,  k tó rzy  nie 
w y k a ż ą  się m iesięczną kontrolą  do mie­
s iąca  lutego, nie o t rzy m a ją  węgla.

N ow e ceny artykułów  sp ożyw czych .
Król. Huta. Od 25. bm. p ocząw szy  

obow iązują  tak w sk ładach  jak i w hali 
ta rgow ej aż do odw ołan ia  następujące 
ceny a r ty k u łó w  sp o ży w c zy ch :  1 kg.
m ąki żytniej 65 proc. — 36 gr., 70 proc. 
34 gr., mąki pszennej 65 proc. — 58 gr., 
chleba z mąki żytn ie j  65 proc. 36 gr., 1 
bu lka conajmniej 105 g ram ów  10 gr., 1 
litr m leka n iezbieranego 28 gr., m aślan­
ki 15 gr., 1 kg. m asła  dese ro w eg o  1. gat. 
3,40 zł., I kg. se ra  krow iego  50 do 80 gr., 
jaja za  szt. 10 do 14 gr. Mięsa za 1 kg: 
w iep rzow ina  I. gat. 1,60 zł., II. gat. 1,50 
zł., III. gat. 1,40 zł., w ołow ina I. gat. 1,60 
zł., II. gat. 1,20 zł., III. gat. 1.80 zł., cie­
lęcina I. gat. 1,80 zł., II. gat. 1,50 zł., III.

Tajemnica „skrzynki redakcyjnej*4.
T ysiące odpowiedzi 1 porad udzielam y bezpłatnie Czytelnikom  naszym .

N iespostrzeżenie dla wielu C zyteln i­
ków  „Katolika" o d b y w a  się w rubryce 
„O dpowiedzi redakcji" pod znakam i 
przew ażnie , w ym iana  tysięcy  myśli z ty ­
siąca dziedzin życia m iędzy C zyteln i­
kiem a redak to rem . Ten codziennie prze­
gląda dziesiątki listów, pełnych  kłopo­
tów ludzkich, życ iow ych  wątpliwości, 
żalów , nikomu n iew ypow iedzianych  
często  bardzo  sek re tn y ch  radości i trosk.

—  Niech P an  R edak to r  poradzi:  co 
zrobić z lokatorem, k tó ry  nie p łaci?

— Z komornikiem sądow ym , co b ez ­
litośnie zab ra ł  ostatni sp rzęt  d o m o w y ?

—  Z rentą, k tóre j  mi nie przyznano, 
choć mi się n a leż y ?

— Z kasą chorych, k tóra  od miesięca 
zalega z należnościami...? Niech mi P an  
R edak to r  poradzi...

— O ddałem  10 tysfęcy  m arek  w 
„czy s tem "  złocie na pożyczkę, dali m; 
teraz g ro sze ;  gdzie ja, n ieszczęśliwy, 
dopominać się m am  spraw ied liw ości?  
Niech mi P an  R edak to r  poradzi...

—- Chcę oddać syna  (pisze za tro sk a ­
ny ojciec) do szkoły  podoficerskiej, żeby 
tylko w y ró s ł  na człowieka, a ja żebym  

i nie za dużo musiał nań ło ży ć?  Niech mi 
P an  R edak to r  poradzi...

— Mam kłopot z hipoteką, bo docho­
d y  z gosp o d ars tw a  tak  dalece zmalały, 
że teraz... nie stać naw et na oprocento­

w anie  pożyczki. Niech mi P an  R edak tor  
poradzi...

W sz y scy  chcą rady, pomocy, pocie­
szenia. Dla w szystk ich  jest odpow iedź 
C zasem  nie wesoła, czasem  dobra, czę­
sto przynosi nowe nadzieje i znowu no­
w e rozczarow anie .  Aleć jest się prze­
cież gdzie poradzić  i popytać i języka 
zasięgnąć.

W  ostatnim  czasie  nasza rubryka  
..Odpowiedzi redakcji" pełniejsza: snać 
zaufanie C zy te ln ików  do „Katolika" aż 
— pęcznieje; co raz  więcej takich, k tó ­
rzy  w gazecie swojej szukają  doradców , 
przyjaciół i sprzym ierzeńców . T ysiące  
odpowiedzi i porad drukujemy w gaze­
cie, tyleż w ysy łam y listownie pocztą a 
niemniel udzielam y w  biurach porad w 
Katowicach, M ikołowie. P szczyn ie , Ra­
dzionkowie i Rybniku. Niemała liczba! 
Niemałe koszta  czyte ln ikom  przez nas 
zaoszczędzone.

Ze sw ej s tro n y  prosim y o skrom ne 
odw zajem nienie: P ow iedzcie nadobne
Czytelniczki i mili C zyteln icy, sąsiad­
kom i sasiadom , Ile Wam w  życiu po­
mógł „Katolik". T vm  zaś, co go do­
tychczas  jeszcze nie znają, nie tajcie, że 
porad udzielamy tylko abonentom za 
okazaniem nainow szego kwitu abona­
m entowego. Na odpow iedź listowną 
trzeba za łączyć  do zapy tan ia  znaczek 
30- g roszow y.

gat. 1,20 zł., s łonina św ieża  1. gat. 2.10 
zł., II. gat. 1,90 zł., III. gat. 1.70 zł., s a ­
dło tak jak słonina. W y ro b y  mięsne za 
1 kg.: k ie łbasa  k rak o w sk a  1Ó0 proc. wie 
p rzow a g o tow ana  i su ro w a  I. gat. 3,30 
zł., k iełbasa k rak o w sk a  m ieszana II. g a ­
tunek 1,90 zł., III. gat. 1,70 zł., k iełbasa 
cz o sn k o w a  I. gat. 2,— zł., II. gat. 1,50 
zł., salceson I. gat. 2,— zł., II. gat. 1,60 
zł., w ą tro b ian k a  I. gat. 2,10— 2,30 zł., 11. 
gat. 1.50— 1.70 zł. Dodatki do mięsa 
mogą w ynosić  przy  w ieprzow inie  naj­
w yżej 15, w ołow inie 20, p rzy  cielęcinie 
25 procent całej wagi.

W ystrzegać się  oszustów  dolarów- 
kow ych.

Król. Huta. M arja Klimoszkowa. zam. 
przy ul. B ytom skiej doniosła, iż w po­
łowie bm. p rzy b y ło  do jej m ieszkania 
dwóch osobników, p rzed s taw ia jący ch  
się za kon tro lerów  do la rów ek  i w c z a ­
sie krótkiej rozm ow y ośw iadczyli K!i- 
m oszkow ej,  że jej d o la ró w k a  zosta ła  
w y lo so w an a  i w y g ra ła  1100 zł. Celem 
pod ęcia jednak tej k w o ty  i pokrycia  ko­
sz tó w  m anipulacyjnych, sp ra w c y  w y ­
łudzili od niej 20 zł. i opuścili m ieszka­
nie. G dy po kilku dniach p o szk o d o w a­
na nie o t rz y m a ła  żadnej w iadom ości,  
p rzekona ła  się, iż pad ła  ofiarą w y ra f i ­
n ow anych  oszustów . — W  toku docho­
dzeń p rz y trzy m an o  pod zarzu tem  tego 
o szu s tw a  E ry k a  P iechaczka ,  znanego 
na terenie Król. H uty  oszusta ,  k ilkakro t­
nie sądow nie  karanego, k tórego  poszko­
d o w an a  z ca łą  s tanow czośc ią  rozpozna­
ła jako sp raw cę .  W spólnik P iechaczka  
niejaki P a w e ł  Baron  z Król. H uty  zbiegł 
w n iew iadom ym  kierunku i do tychczas  
nie zdołano go ująć.

W ielka kradzież ow oców .
Król. Huta. W  nocy na 20 bm. nie­

znani do ty ch czas  sp ra w cy  w łam ali się 
do sk ładnicy  o w o có w  przy  ul. S ty c zy ń ­
skiego i skradli 3 sk rzy n ie  suszonych 
jabłek, kilka sk rzyń  śliwek, około 100 
puszek sard y n ek ,  3000 Maggi w  kost­
kach, 9 butelek Maggi, 6 paczek  h e rb a ­
ty, o raz  w iększą ilość k aw y  ziarnkow ej 
— łącznej w artośc i  około 3000 złotych.

Z W e  ochłow^ckte«o
P ołożenie na kopalni „Pokój" nadal 

niewyjaśnione.
W  dniu w czora jszym  upłynął już 6-ty  

dzień stralku w łoskiego na kop. „Pokój" 
w Nowym  Bytomiu. Załoga nawet na 
m om ent nie opuszcza  terenu  kop., blo­
kując w d ^ s z y m  ciągu jej budynki. W y­
konyw ane są tylko prace  zw iązane z 
bezpieczeństw em  kopalni. Kontakt mię­
dzy św ia tem  zew n ętrzn y m  a blokujący­
mi kopalnię robotnikami u trzym ują w y ­
łącznie radcow ie zakładow i, którzy w 
dniu w czorajszym  w zięli także udział w  
kongresie górniczym  m iędzyzw iązko­

w ym  w Katowicach. Trzech  z pośród 
radców  tei kopalni oświetliło kongreso­
wi stanow isko  załogi kopalni i odwołało  
się o pomoc do kongresu.

W  dniu dzisiejszym delegacja komi­
tetu m iędzyzw iązkow ego  ma się udać 
w ra z  z radcam i za łogow ym i do p. w o­
jew ody dr. G rażyńskiego o in terw encję 
na rzecz s tra jku jących  robotników  ko­
palni. (ś

„Chata za w sią" w  N ow ym  Bytomiu.
Now y Bytom . W e w torek , dnia 28. 

lutego rb. w  oberży  p. G ry ch to ła  w  No­
w ym  Bytomiu w y s taw io n ą  zostanie 
przez Arnat. Zespół tea tra lny  im. J. Sło­
w ack iego  daw n o  oczek iw ana ,  g ran a  z 
o lbrzym iem  powodzeniem  w W a rs z a ­
wie, Krakowie. Lw ow ie . Wilnie i t. d. 
„C hata  za w sią" , d ram a t ludow y w  5 
ak tach  według powieści Józefa Ignace­
go K raszew skiego. Akt I. W  obozie c y ­
ganów . Akt. II. Z em sta Lepiucha". Akt
III. W  chacie przy  cm en ta rzysku . Akt
IV. P o w ró t  cy g an ó w . Akt V. T raged ja  
w  lesie. T ańce, śp iew y. O rk ie s tra  hu­
tnicza i śp iew y pod d y rek c ją  p. prof. 
C hrzanow skiego . P o czą tek  o godzinie 
7 w ieczorem . Dochód p rzeznaczony 
jest na cele Zw iązku  S trzeleckiego  w 
N ow ym  Bytomiu. Bilety m ożna w cześ ­
niej nabyć w  ratuszu, pokój nr. 4 u p. 
S zczy rb y ,  (ś)

P ow ołanie do życia  koła abstynentów .
Chropaczów . Kilku lat istniało w 

C hropaczow ie  Katolickie Koło A bs ty ­
nentów , k tó re  w  ostatn im  czasie  z a ­
wiesiło sw ą  czynność. Kilku daw niej­
szych  ab s ty n en tó w , docenia jąc wielkie 
znaczenie  sze rzen ia  idei t rzeźw ośc i  w 
parafji. postanow iło  na now o obudzić do 
życia  daw niejsze koło. T o  też w  poro­
zumieniu z m iejscow ym  ks. p robosz­
czem  i ks. w ikarem , odbędzie się w  nie­
dzielę. dnia 26. lutego br. o godz. 16 w 
nowej szkole zebranie  o rganizacyjne , na 
k tóre  p rzybędzie  przeds taw ic ie l  z a rz ą ­
du ok ręgow ego  Kat. Zw. A bstynen tów . 
Uprasza  się m ie jscow ych  obyw ate li  do 
wzięcia  udziału w tem zebraniu, o raz  
do dalszej w sp ó łp racy  w ruchu ab s ty ­
nenckim. k tóry  mimo przesilenia gospo­
darczego . jakie obecnie p rzeży w am y , 
jest bardzo  na czasie, (ś)

Z Pszczyńskiego
Kradzież drobin.

Panlow y. W  nocy na 24. bm. wfama
li się nieznani sp ra w c y  do ch lew a na 
p robostw ie  i skradli 64 kury. 9 indyków  
i 5 kaczek , w a r to śc i  około 350 zł. (p)

Z Rybnickiego
Zabawa z bijatyką.

+  S krzyszów . Smutnie to bardzo,
że lud nasz nie nauczył się jeszcze ba-

{Idziemy aa inspekcję.
Ładtreby w ygląda! teki w łaściciel sk'eqru, 

któryby na drzwiach w ejściow ych sw ego przed­
siębiorstw a w yw iesił napis: „w ejście wzbro­
nione!"

A Jednak takie diziwy dziwa się na św iecie  
4 nie potrzeba ich daleko szukać, choć może po- 
zom ie nie posiadają oech tak jaskrawych, jak 
przykład wyżej zacytow any. Niechaj wiec Sza­
nowny Czytelnik wyobrazi sobie, że idziemy 
we dwóch do urzędu skarbowego. Jeden z nas 
ma tam wpłacić ratę przypadającego podatku. 
W urzędzie jest wielu interesentów., ponieważ 
zw ykle w iększość odkłada płatność na ostatnią 
chwifc;. W ę c  czekam y. Rozmawiamy, w ycią­
gamy gazetę, zapalamy papierosy. Ten ostatni 
akt wywołuje pojawienie stę w oźnego, który 
tłumaczy nam, że „tutaj nie wolno palić" A'e 
oapewmo sam jest palaczem, bo dodaje, że w 
sieni jednak wolno palić. Nie pociesza to nas 
bynajmniej, potrew aż w yiście z urzędu narazi­
łoby nas na utratę „koleki". Nagie Jakaś b ły­
skawica rozjaśnia mi umysł. Pytam się w oźne­
go, ozy  w ie, źe Monopol P aństw ow y Tytonio­
w y jest instytucja państwowa. Odpowiada ied- 
nem sfowem „natnirałrnie". Pytam dalej, c z y  
wie, że Mono pot P aństw ow y zatrudnia tysiące 
robotników w sw ej prodnikcji. czy  wie wreszcie, 
że Monopol T ytoniow y jesit instytucją dochodo­
we, z której skiairb państwa czerpie zvski. W oź­
ny ciągle potakuje. W obec tego pytam się, dla­
czego urząd skarbów ogranicza i utrudnia do­
p ływ  dochodów skarbu państwa, ac-zkolwiek 
iesit jego podległa instytucja. Tutaj woźny żach­
ną! sie  — jak pan może coś podobnągo m ówić?  
A'e w ytłum aczyłem  mu, że tak iest. Skoro w 
loikaht urzędu skarbowego obowiązuje zak.tz 
palema papierosów, to w ten sposób urząd przy­
czynia się do ograniczenia b msnmcii papiero- 
vsów, czyli pomniejszenia dochodów skarbowych. 
Opuszczaliśmy ów urząd skarbowy z przekona­
niem. że iego kieirownik, wydaiac zakaz palenia 
w pomiesECzemach biura, popełnia grzech prze­
ciw  tastytucji, kitóra darzy go zaufaniem, po­
wierzając mu odpowiedzialne stanowisko. S. K.

wić po ludzku i chrześc ijańsku , tj. bez 
a w a n tu r  i bijatyk. Niema p raw ie  zab a ­
w y , żebv nie obyło  się bez rozbijania 
g łów  kuflami, a niejednokrotnie i- noże 
są  w  robocie. Smutnie to św iad czy  o 
nas  sam y ch  i czas  n a jw yższy ,  by z a ­
w rócić  na dobrą  drogę. W spom inając  
o naszych  z łych  naw yknien iach ,  nad­
mienić m usimy, że podczas  jednej zaba­
w y  na sali p. Krosnego p rzysz ło  do bój­
ki pom iędzy Sosnam i i G rzeg o szczy k a-  
mi. W  toku bijatyki jeden z G rzego- 
szczy k ó w  pchnął nożem niejakiego Fr. 
Sosnę tak niebezpiecznie, że go odw ie­
ziono do lecznicy w Rybniku. Niebez­
piecznego nożow nika n iew ątp liw ie  nie 
minie zasłużona kara. (r)

Z walnego zebrania pow stańców .
Popielów . W  niedzielę, dnia 19 b. m. 

odbyło  się na sali p. Millera w alne zeb ra ­
nie Zw. P o w s tań có w  Śląskich. P rz e w o ­
dniczący p. Jan  S m yczek  zagaił zeb ra ­
nie hasłem  „Cześć O jczyźnie"  i odczyta ł  
porządek  obrad. Kolejno zldawali sp ra­
w ozdania z działalności z roku sp ra w o ­
zdaw czego  1932/33 przew odniczący ,  se­
kre tarz ,  skarbnik  i rew izo rzy .  S p raw o z ­
danie przyję to  do wiadom ości i uchw alo­
no udzielić za rządow i absolutorium. Do 
p rzeprow adzen ia  now ych  c ia ł zw iązko­
w ych w y b ran o  na przew odniczącego  p. 
W ilhelm a Danela i KI. P lu tę  na sek re ta ­
rza. P an  Danel om ówił uczciwość w y ­
borów  i zaproponow ał,  aby  w y b o ry  od­
b y w a ły  się tajnie. W  tajnem głosow aniu  
większością  g łosów  kolejno zostali w y ­
b ran i:  p. Jan  S m yczek  jako przewodn., 
p. nacz. P a w e ł  Kuchcik jako zastępca, p. 
W ilhelm Danel jako sek re tarz .  P a w e ł  
Gojny jako zastępca, kasjerem  w y b ran o  
p. W a c ła w a  R ypkę i KI. P lu tę  na zas tęp ­
cę oraz na rew izo rów  pp. P a w ła  K arwo- 
ta  i Józefa Poloniusa. Po  w y b o rze  za­
rządu om ówiono sp ra w y  natu ry  czys to  
organizacyjnej. O godz. 5 zamknięto ze­
b ranie  hasłem  „C ześć Ojczyźnie", (r)

Pożar.
K om ow aę. Dnia 23. bm. w ieczorem  

z n iewyjaśnionej do ty ch czas  p rz y c z y ­
ny w ybuch ł w  drew niane j  stodole Igna­
cego B łaszczyka  pożar, k tóry  zn iszczył 
ją doszczętnie  w ra z  z inw en tarzem  rol­
niczym  oraz w iększym  zapasem  słomy. 
S zkoda w ynosi około 3400 zł. (r)

Z Lublln'.eckiego
Pożar.

Paw onków . Dnia 23. bm. w ieczo­
rem około godz. 21 z niewyjaśnionej do­
ty ch czas  p rz y czy n y  w ybuch ł pożar  w 
d rew nianej stodole Kołodziejczyka Izy­
dora. S todoła  w raz  z zapasam i paszy  
dla byd ła  i inw en ta rzem  rolniczym u- 
legła zupełnem u zniszczeniu. Szkoda 
w ynos i  około 6.000 zł. (1)



Z Ślaska Opolskiego.
Inspekcja władz bezpieczeństwa.
Jak donoszą gazety niemieckie, przy­

być ma w tych dniach na Śląsk Opolski 
minister Rzeszy Goering celem dokona­
nia inspekcji władz bezpieczeństwa.

Gazociąg! dalekosiężne.
Z końcem zeszłego roku wykończono 

gazociąg 11 km. z Zabrza do Gliwic, któ­
ry  wykonał oddział budowy gazociągów 
huty Donnersmarka. Do budowy użyto 
rur stalowych litych o średnicy 250 dc 
300 mm., których dostarczyły Zjedno­
czone Stalownie. Nowa linja łączy trzy 
miasta przemysłowe Zabrze. Bytom ' 
Gliwice. Linje zasila w gaz częściowo 
Gazownia Związkowa w Zabrzu, częś­
ciowo koksownie przemysłowe spółki 
akcyjnej Preussag. Miasto Gliwice u- 
trzymuje nadal ruch gazowni własnej, 
pobierając tylko szczytowe zapotrzebo­
wanie z nowo wybudowanej linji.

Z Bytomskiego.
W  niedzielę, dnia 19 b. m. odbyło się 

w Domu Polskim przy ul. Gliwickiej wal­
ne zebranie Koła Przyjaciół Harcerzy 
przy hufcu bytomskim. Po zagajeniu i 
powitaniu gości odczytano program wal­
nego zebrania, który został przyjęty. — 
Pan dyr. W eber został proponowany ja­
ko przewodniczący zebrania, który u- 
rząd ten przyjął. Po sprawozdaniu pre­
zesa. sekretarza, skarbnika oraz k^misj; 
rewizyjnej, zarząd otrzymał absoluto- 
rjum i przystąpiono do wyborów. Na 
prezesa został w ybrany  jednogłośnie p. 
dyr. W eber, na zast. p. Strzebińczyk. 
sekretarz  p. Bramorski. skarbnik p. Wój­
cik. W  skład ławników weszli pp. Bro­
dowa i Hnczowa. Następnie wygłoszą-, 
ny został referat pod tyt. ..Życiorys ś. p 
Juliusza Ligonia’* przez p. Galusa. Ze­
brani podziękowali hucznemi oklaskami 
za przystępnie opracowany życiorys po­
ety. Zebranie odbyło się w nastroju po­
ważnym i harmonijnym. Zgoda też spra­
wia. że praca K. P. H. w dalszym ciągu 
sie rozwija, przyczem stwierdzić można 
stały  przyrost członków. Po załatwie­
niu dalszych formalności zamknięto ze­
branie. „C zuw aj!“

*

K rw aw y dramat rodzinny rozegrał 
się w ubiegły czwartek  w Bytomiu, w 
domu przy ui. Goja 3. W  domu tym mie­
szka bezrobotny 55-lctni kaflarz Ema­
nuel Zedler. który po krótkiej sprzeczce 
swemu 28-letniemn synowi zadał dużym 
nożem 5 ciężkich pchnięć, z tychże 3 w 
twarz. 1 w płuco a  wreszcie 1 poniżej 
serca. Również 48-letnia żona Jadwiga 
otrzym ała ciężką ranę poniżej prawego 
oka. Syna i matkę przewieziono do lecz­
nicy. zaś niedoszłego zabójcę umiesz­
czono narazie w więzieniu policyjnem. 
Stan ciężko okaleczonego młodego Zed- 
lera jest groźny. Zbrodniarz jest czło­
wiekiem gwałtownym, dla dzieci bardzo 
surowym. Zbrodnię popełnił po p rzy­

gotowaniach, przeprowadzanych od 
dłuższego czasu.

*

Właściciel drukarni Galonska w  B y­
tomiu, przechodząc onegdaj przez plac 
Wilhelma, dostał krwotoku, wobec cze­
go musiano go odstawić do bliskiej lecz­
nicy miejskiej, gdzie lekarz stwierdził już 
tylko zgon.

Z Zahrsklego.
W  czw artek  pod wieczór wtargnęło

Każdy  radiosłuchacz na św lecle zmuszony 
jest naogół do słuchania przedewszysłklem  au- 
dycyj lokalnych lub krajowych rozgłośni swego 
kraju. Jednak w każdym kraju dąży się do te­
go, aby umożliwić swoim abonentom detekto­
rowym słuchanie również aiudycyj zagranicz­
nych droga transm lsyj z Innych krajów. W ten 
sposób radiosłuchacze uzyskują możność k ry­
terium porównawczego pomiędzy audycjami 
krajowemi a  obcomi. Oczywiście program y au- 
dycyj transm itowanych na zagranicę układa się 
w sposób możliwie atrakcyjny, audycje te sta­
nowią bowiem rodzaj biletu wizytowego danego 
broadcastingu i służą, jako doniosły środek pro­
pagandowy oraz porozumienia międzynarodo­
wego.

Rcdjoabonencl polscy mieli możność dzięki 
Polskiemu Radju w słu ch an ia  w ciągu lata, je­
sieni I złmy całego szeregu ciekawych audycyj 
transm itowanych z zagranicy. Audycje te no­
siły przeważnie charakter poważny, czasami 
jednak nadawane były również audycje lekkie.

Tak więc w miesiącu sierpniu 1932 roku, jed­
nym z na;?, ar dziej obfitujących w transm isje mię 
dzynarodowe — Polskie Radjo nadało swym 
słuchaczom cztery  w ysokowartościowe pod 
wzsledem muzycznym audycje z Salzburga z 
Austrii, a więc: dnia 5 sierpnia koncert poświę­
cony utworom znakomitego kom pozytora ope­
retek i walców Jana Straussa, złożony z frag­
mentów operetek oraz ze słynnych walców w 
wykonaniu orkiestry filharmonfczn.ej wiedeń­
skiej. Dnia 12 sierpnia transm itowano z Salz­
burga operę romantyczną W ebera „Oberon" z 
udziałem pierwszorzędnych soils ów opery wie­
deńskiej. Dnia 16 sierpnia Salzburg transm ito­
wał operę Mozarta „Flet zaczarow any" również 
z udziałem solistów opery wiedeńskiej 1 orkie­
stry  filharmonicznej. W końcu miesiąca w dniu 
21 transm itowano z Salzburga potężny poemat 
symfoniczny Ryszarda Straussa „Tako rzecze 
Z aratustra" pod dyrekcją kompozytora.

W rzesień przyniósł kilka emocjonujących 
transm lsyj spor.owych, a mianowicie zawodów 
lekko-atletycznych Polska—Austria z Wiednia I 
Polska—Czechy z Pragi, W dziedzinie muzycz­
nej transm itowano z Pragi operę „Rusałka" 
D worzaka.

Październik przyniósł transm isje rozgrywek 
lekko-atletycznycb Polska—W ęgry z Buda­
pesztu, orędzie misyjne arcybiskupa Salottiego 
z Rzymu, ciekawe przemówienie Marconiego z

dwóch zamaskowanych rabusiów, uzbro 
jonych w broń palną, do składu tow a­
rów kolonialnych Pietruszki w Maciejo­
wie i natychmiast oddali dwa strzały. 
Jedna kula ugodziła P. w  ramię, jednak­
że ranny nie stracił przytomności i wraz 
z synem przytrzym ał jednego z bandy­
tów, podczas gdy drugi zbiegł. Mimo 
silnego oporu Pietruszkowie (ojciec i 
syn) zdołali oddać przytrzym anego w 
ręce policji. Drugiego bandytę ujęto 
wkrótce potem w Żernikach.

Rzymu oraz recital słynnej artystk i operowej 
Elżbiety Schumann, która śpiewała w Wiedniu 
pieśni Schuberta 1 Ryszarda S traussa, w dru­
giej zaś części koncertu słuchacze zaznajomili 
się z miłemi i popularnemi melodjam! wledeń- 
skiemi, wykouanemi przez zespół wokalny 1 o r­
kiestrę HoJzera.

W listopadzie Polskie Radjo poczęstowało 
słuchaczy ciekawym koncertem muzyki irlandz­
kiej z Dublina, dalej koncertem muzyki lekkiej 
wiedeńskiej pod dyrekcją znanych kompozyto­
rów Lchara i Kalmana, transmisją opery ko­
micznej Verdi’ego „Falstaff" z Amsterdamu, 
oraz transmisją muzyki lekkiej z Londynu.

W grudniu odbyła się transmisja koncertu 
muzyki norweskiej z Oslo, Program  zaw ierał 
utw ory’ Griega, Jensena 1 Johansena.

W styczniu ruch międzynarodowy znów się 
ożywił 1 przyniósł dużo rozmaitości. Transm i­
towano mianowicie z Turynu koncert symfo­
niczny i operę Zandonai’ego „II cavalleri di 
Ekebu", koncert muzyki lekkiej z Wiednia, z 
Genewy sensacyjny występ mistrzów lazzu 
fortepianowego W ienera 1 Douceta, znanej o r­
kiestry „Broadcasting Serenaders" I solisty 
słynnego teatru Zlegflelda w Nowym Jorku 
Guenod‘a, zaś z Drezna operę „lligenja w Ami­
dzie" Glucka w wykonaniu solistów opery 
drezdeńskiej, wreszcie w końcu miesiąca — 

wys ęp jazzowy na dwa fortepiany Schulholffa 
i Letłusa z Pragi Czeskiej.

Miesiąc luty przyniósł transm isję z Drezna 
arcydzieła W agnera „Tristan 1 Izolda", podczas 
którego słuchacze zaznajomili się z najwybit­
niejszymi odtwórcami postaci Wagnerowskich.

W marcu czeka radiosłuchaczy dnia 3. III. 
koncert europejski z Genewy, dnia 23 transm i­
sja symfonii Brucknera z Wiednia oraz dnia 
8 transmisja słynnej IX symfonii Beetbovena i  
Berlina.

Jak więc z tego pobieżnego przeglądu wi­
dzimy — Polskie Radjo nadaje miesięcznie 
średnio około 4 transm isyj zagranicznych. Cl. 
któnzy tych audycyj uważnie słuchają, mają 
możność przekonania się, że nie odbiegała one 
zasadniczo zbyt wiele od audycyj Polskiego 
R rdja, które angażuje do swych koncertów 
równie wartościowych artystów , jak 1 broad­
casting! zagraniczne, oraz układa program y z 
równą starannością i dbałością o urozmaicenie 
1 dogodzenie upodobaniom słuchaczy.

Z Gliwickiego.
Bezrobotny Ruda z Gliwic zamordo­

wał swoją żonę. k tórą poślubił dopiero w 
listopadzie ub. roku. Przyczyną  zbrodni 
ma być zdrada małżeńska ze strony za­
mordowanej. Na miejscu zjawiła się ko­
misja sądowo-lekarska. która zarządziła 
krajanie zwfok. ponieważ chodzi o stwier 
dzenie, czy  śmierć nastąpiła wskutek 
uduszenia czy  też wskutek uderzeń w 
skroń.

*

Pomiędzy pewnym gospodarzem w  
Szywałdzie i jego synem przyszło do 
sprzeczki, w przebiegu której ojciec zra­
nił syna nożem. Rannego odstawiono 
do lecznicy.

*

Niejaki Karol i Emilja Cediwodowie 
utworzyli t. zw. ..Geseiligkeitsverein O  
berschlesien**. Związek liczył w ostat­
nim czasie 2000 członków, z których 700 
czekało na przypadający im z tytułu 
członkostwa podarek ślubny. Czekali 
daremnie, gdyż kierownicy za zapłacone 
składki przeżywali beztroskie i wesołe 
chwile. W krótkim czasie istnienia 
„Vereinu“ Cediwodowie zużyli dla sie­
bie nie mniej jak 65 tysięcy marek. P rz e ­
ciw w’innym przez 15 dni toczyła się roz­
praw a przed sądem w Gliwicach. Cedi- 
wodów (męża i żonę) skazano każdego 
na 3 lata domu karnego i utratę praw o- 
bywatelskich na przeciąg 3 lat. Wsnól- 
oskarżonych skazał sąd na kary od 2 ty­
godni do 6 miesięcy.

Z Raciborskiego.
W  ubiegłą niedzielę odbył się w Ra­

ciborzu zjazd mężów' zaufania, na któ­
rym ustalono listę polskich kandydatów’ 
do raciborskiego sejmiku powiatowego 
w następującym składzie: 1. Arka Bożek 
z Markowie. 2. Karol Komorek I z L’"go- 
ty. 2 . Karol Zając z Tworkowa. 4 Fran­
ciszek Rózga z Turza. 5. Teodor Starzec 
ze Stodół, 6. Franciszek Rostek z Sudoła.

*

W  tych dniach p. Okrent z Markowie 
obchodził diamentowy jubileusz małżeń­
stwa. Pan Okrent, znany jako śpiewak 
kościelny i nazyw any powszechme ,.Du- 
bie!“. liczy obecnie 81 lat. jego wierna 
towarzyszka życia p. Jadwigą przeszło 
82 lata.

*

Przed  kilku dniami zniszczył pożar 
stodołę rolnika Franciszka Danucha w  
Tworkowie wraz z maszynami rolmcze- 
mi. Przypuszcza się, że ogień został po­
dłożony.

Z Opolskiego.
Do mieszkania 85-letniej wycuźniczki 

Michalczykowej w Sławicach wtargnęło 
dwróch zamaskowanych bandytów i pod 
groźbą rew olw erów zażądało wydania 
pieniędzy. W  ręce bandytów  wpadło 
tylko 15 marek. Staruszka tak się prze­
lękła, że zachorowała ciężko i została 
przygotowana na śmierć.

Co usłyszeliśmy i usłyszymy z zagrań <y 
za pośrednictwem Polskiego Radia!

S a d /e .
Ciekawsze audycje tygodnia

Odczyty maturalne w radjo.
W poniedziałek o godz. 18,10 nadany zosta­

nie odczyt dla m a.arzystów . Mówić będzie pro!. 
Konrad Górski o „Brodzińskim i romantyzmie 
polskim".

We wtorek o godz. 16,20 prof. R. Gostkowski 
wygłosi prelekcję z  WMna na temat „Sztuki 
greckiej I rzymskiej". Tegoż dnia o godz. 18 
odczyt 1 o Mickiewiczu wygłosi prof. Konrad
Górski.

We środę o godz. 16.2* odczyt historyczny 
wygłosi prof, h Paszkiewicz. T raktow ać on 
bę, zle o  wpływie Mahometa na Arabów. O 
godz. 18 prol. Konmd Górski mówić będzie w 
»wcj drugiej Prelekcji o Mickiewiczu.

W czwartek o godz. 18 odczyt III o Mickie­
wiczu wy th/si prof. K. Górski.

W piątek o godz. 16.20 nadany z os mile z 
dz'alu ..Historia" odczyt prof. H. Paszkiew i­
cza traktujący o  feedaliźmłe. Tegoż dnia o 
godz. 18 mówić będzie o „Antonim Malczew­
skim" prof- K. Górski.

„Głodnego nakarmić..."
Dnia 3 m arca o godz. 19,39 p. Anna Fuda- 

kov.ska wygłosi felieton p. t. „Głodnego nakar­

mić", w którym  nakreśli smutny obraz nędzy 
dzisiejszej.

Radjo dzieciom 1 młodzieży.
J[a k  to było z bałwankiem śniegowym" — 

oto  miły obrazek słuchowiskowy pióra IL Ro- 
stafińskiej - Choynowsikiej, który usłyszą dzlaci 
we środę poplelcową o godz. 15,35. W drugiej 
części środowej audycji dla dziatwy transm ito­
wane będzie ze Lwowa opowiadanie p. t. 
„Książka" pióra J. Brzozy. Zaznajomi ono dzie­
ci z losami książki, z którą różni ludzie roz­
maicie się obchodzą. Jedni lekceważą ją sobie, 
niszczą, — dla drugich jest nieodstępnym, naj­
wierniejszym towarzyszem .

Słuchowisko z WHna p. t. „Transmisja z 
brózdy" pióra Zofjl tarnow skiej, projektowane 
na sobotę o godz. 15.35. zakończy program ty ­
godnia radiowego dla dziatwy i młodzieży. 
Transmisja ta przekona dzieci, na ile trudów i 
niebezpieczeństw skazani są mieszkańcy bró­
zdy — zwierza ka polne, jak ciężko jest Im 
przetrw ać długą surową zimę.

„Niecałowana żona.“
W poniedziałek o godz. 20 Polskie Radjo na­

daje pełną humoru 1 w dzkku operetkę W altera 
Kolio „Niecałowana żona" w doskonałej obsa­
dzie z udziałem Anieli Szlemińskiej, Adama Do­
bosza, Bolesława Bolko w rolach tytułowych. 
Dyryguje kapelmistrz W acław Elszyk.

Muzyka dawna w radjo.
W  środę o  godz. 20,15 transm itowany będzie

z sali konserwatorium warszawskiego koncert 
dawnej muzyki o urozmaiconym ciekawym pro­
gramie, złożonym z utworów Szarzydskiego. 
Locateili'ego, Telemanna, Vivaldi'ego I Mo­
zarta.

Międzynarodowy szwajcarski koncert
europejski.

W piątek o godz. 20.30 nadany będzie przez 
rozgłośnie polskie szwajcarski koncert europej­
ski z Genewy, który zobrazuje radiosłuchaczom 
charakter Szwajcarii w muzyce. Program  spe­
cjalny koncertu pozwoli usłyszeć najrozmaitsze 
pleśni 1 melodje ludowe, zgromadzone wedłag 
różnych kantonów, z których Jedne są pod wpły­
wem niemieckim, inne pod francuskim czy też 
włoskim.

Program działu kobiecego.
W najbliższy czw artek o godz. 15,35 p. Ma- 

rja  Ankiewiczowa poruszy temat, k:óry osta­
tnio rozpatryw any jest przez czynniki, normu­
jące organizację pracy, a mianowicie „Dosto­
sowanie odzieży do warunków pracy". Omó­
wione zostaną rodzaje należytego ubioru przy 
pracy fizycznej, biurowej, przy obsłudze pu­
bliczności w urzędach, sklepach, magazynach, 
ośrodkach zdrowia i t. p.

Radio w styczniu w cyfrach.
W styczniu rb. „Polskie Radjo" nadało ogó­

łem 352 godzin 17 minut audycyj. Na audycje 
muzyczno przypada 169 godzin 3 3minut, w tern

44 godzin 47 minut muzyki poważnej, 10 godzin 
37 minut oper. 4 godziny 25 minut operetek l 
rewij, 62 godzin 17 minut muzyk! lekkiej i 37 
godzin 27 minut muzyki tanecznej. Muzyka po­
ważna stanowi 36,81 audycyj muzycznych, 
reszta zaś, a więc 63,19 przypada na muzykę 
lekką, taneczną oraz operetki. Muzyki z płyt 
gramofonowych nadano w tym miesiącu 58 go­
dzin 7 minut. W ten sposób audycje muzyczna 
„Polskiego Radja" stanowią 61,77 ogółu au­
dycyj nadanych w tym  miesiącu.

Ten miał cierpliwość...
Jeden z amerykańskich radiosłuchaczy zdo­

był swego rodzaju „rekord cierpliwości radio­
wej". Obliczył mianowicie, te  am erykańska 
stacja W. B. C. w' czasie jednego roku odegrała 
przed mikrofonem 663.065.445 nut... Ponadto w 
tym samym czasie wypowiedziano w studjo tej 
stacji 13.096.200 słów. Ze słów tych odnosiło 
się 4.466.400 wyrazów do królów, prezydentów, 
ministrów i t. p. dygnitarzy. Ale na tern jesz­
cze nie koniec. Rekordowy ten sta ;ysłyk  obli­
czył ponadto, iż przeciętnie w ciągu jednej mi­
nuty wygłoszono przez radjo 115 słów— Trzehą 
dopraw dy mleć „anielską" cierpliwość-.

Radjo w  Abisynii.
Przed kilku dniami rozpoczęto w stolicy Abi­

synii Addis Abeba budowę pierwszej radiosta­
cji. Inicjatywę budowy dał sam władca tego 
egzotycznego państewka. Ras Tafari, który oso­
biście wziął nawet udział przy uroczystości zło­
żenia kamienia węgielnego pod budowę stacji.



Odpowiedzi redakcji.Program radiowy.
Wtorek, 28 lutego 1933 r.

Katowice. Godz. 11.40 Codzienny przegląd prasy 
polskiej. 11.50 Komunikat meteorologiczny. 
11.58. Sygnał czasu oraz hejnał z Krakowa. 
12.10. Koncert z p ły t gramofonowych. 1315 
Komunikat gospodarczy. 13.20 Komunikat me­
teorologiczny. 15.10 Komunikat eksportowy. 
15.15 Komunikat gospodarczy. 15.25 Chwilka 
lotnicza i przeciwgazowa. 15.30 K om jtrka t 
Państwowego Urzędu Wychowania Fizyczne­
go. 15.35 „Nowe drogi gospodarczego rozwo­
ju św iata". 15.50 Bajeczki cioci Heli dla dzie­
ci. 16.05 Intermezzo muzyczne. 16.20 Odczyt 
dla maturzystów — (Dział „H is to ria ") p t.: 
„Sztuka grecka a rzymska". 16.40 „O  znako­
m itym  malarzu Janie Stanisławskim" 17.00 
Koncert popołudniowy. 18.00 Odczyt dla ma­
turzystów (Dział „L itera tura polska") p t.: 
„M ickiew icz", odczyt I-szy. 18.25 Muzyka 
lekka. 19.00 Dr. Kazimierz Załuski: „M i­
strzostwa narciarskie w Innsbrucku". 19.15 
Rozmaitości. 19.25 Komunikaty sportowe — 
19.30 Felieton muzyczny. 19.45 Prasowy 
dziennik radiowy. 20 00 Wesoła audycja za­
pustna „Hallo — tu Polskie Radjo". 20.55 Wia 
domości sportowe. 21.00 Dodatek do praso­
wego dziennika radiowego. 21.05 Audycia kar 
nawałowa „M uzyk i". 22.00 Kwadrans literac­
ki. — Humorystyczne opowiadanie sportowe.
22.20 Muzyka taneczna (p ły ty). 22 55 Komu­
nikat meteorologiczny. 23.00—24.00 Audycja 
karnawałowa na „osta tk i".

Środa, 1 marca 1933 r.
Katowice. Godz. 11.40 Codzienny przegląd prasy 

polskiej. 11.50 Komunikat meteorologiczny. 
11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z Krakowa. — 
12.10 Koncert z p ły t gramofonowych. 13 15 
Komunikat gospodarczy. 13.20 Komunikat 
meteorologiczny. 15.10 Komunikat eksporto­
wy. 15.15 Komunikat gospodarczy. 15.25 Ko­
munikaty .Związku Wynalazców. 15.35 Pro-

K. J. Jankowlce. Stan rzeczy jest następują­
cy: W razie śmierci lokatora jego dzieci, które 
do chw ili śmierci stale z nim mieszkały, o tizy- 
mują mipszkanie po ojcu i odpowiadają n epo- 
dzielr.ie za wynikające stąd zobowiązań a tak 
długo, jak długo n e zrzekną się zajmowanego 
mieszkania. Przepis ten nie ma zastosowania 
dla osób, które w chwili śmierci lokatora posia­
dają inne mieszkanie.

M. P. F. Jankowlce. 10 marek niemieckich z 
grudnia 192C roku równają się 0,91 zł. 10.000 ma­
rek niemieckich z maja 1923 roku 1.82 zł, z paź­
dziernika, listopada i grudnia nie mają żadnej 
wartcści.

M. L. Strona w ygrywająca ma prawo żąda­
nia zwrotu od strony, przegrywającej spór, ko­
sztów postępowania i opłat poniesionych na 
rzecz Urzędu Rozjemczego dla spraw najmu oraz

gram dla dzieci. 16.00 Muzyka lekka (p łyty).
16.20 Odczyt dla maturzystów (Dział „H i­
storia") pt.: „Mahomet i arabowie". 16.40 
„Tajne organizacje i ich rola w Chinach". 
17.00 Audycja dla nauczycieli muzyki w szko­
łach ogólnokształcących. 17.30 Intermezzo mu 
zyczne. 17.40 „Bezrobocie, a roboty publicz­
ne". 18.00 Odczyt dla maturzystów (Dział 
„L iteratura polska") pt.: „M ickiewicz*' od­
czyt Il-g i. 18 25 Muzyka lekka. 19.00 Kamila 
Nitschowa: Pogadanka z działu „Gospodyni 
śląska". 19.15 Rozmaitości. 19.25 Komunika­
ty  Związku Młodzieży Polskiej. 19.30 Feljeton 
literacki. 19.45 Prasowy dziennik radiowy. 
20 00 „W  Muzeum Narodowem". 20.15 Trans­
misja z Konserwatorium w Warszawie — au­
dycje Stowarzyszenia miłośników dawnej 
muzyki. W  przerwach wiadomości sportowe, 
oraz dodatek do prasowego dziennika radio­
wego. 22.00 ,,Na widnokręgu". 22.20 Muzyka 
poważna (p ły ty). 23.00 Skrzynka pocztowa w 
języku francuskim.

kosztów własnych. Wysokość kosztów postępo­
wania urzędu rozjemczego nie jest w  ustawie 
ani w  rozporządzeniu wykonawczem przewi­
dziana, powinna być zatem każdorazowo usta­
lona przez urząd rozjemczy.

B. M. Ruda. Świadectwo ubóstwa, które 
wystawia Urząd Okręgowy przesyła się razem 
ze skargą do sądu. Zależy więc od sądu, czy 
przyzna prawo ubóstwa i da dla obrony bez­
płatnego adwokata.

Związek Rezerwistów w  Cieszynie. W ydru­
kowaliśmy w  nr. z datą na 22 lutego br. spra­
wozdanie z balu, natomiast nie zamieścimy spra­
wozdania z walnego zebrania, które odbyto się 
dnia 15 stycznia br Po upływie sześciu tygodni 
stała się korespondencja nieaktualną. W przy­
szłości nie należy zwlekać, lecz pisać natych­
miast.

W. L. Plelgrzymowlce. W łaściw y urząd 
rozjemczy dla spraw najmu, o ile one dotyczą 
spraw unormowanych przepisami ustawy ochro­
ny lokatorów dla województwa śląskiego z dnia 
16 grudnia 1926 roku.

P. M. L. w Palowicach. Do wytępienia robac­
twa na roślinach należy rozpuścić w 5 litrach 
wody ćwierć funta mydła szarego i dolać potem 
jeszcze jedną ósmą litra  nafty. Prócz tego ugo­
tować 100 gr tytoniu w 2 litrach wody, scedzić 
dolać odwar do mydlin z naftą, najlepiej do flasz 
ki, aby go można przed kążdem użyciem dobrze 
wstrząsać, ponieważ nafta stale się odtą-za od 
reszty płynów Liście i gałązki mirtu skiapiać 
częściej tym zimmm płynem, a o ile robactwo 
znajduje się już w ziemi, wyjąć mort z niej. ostro 
żnie otrząsnąć z ziemi 1 korzenie równiet w y­
płukać w  mydlinach z naftą i odwarem tytonrn. 
Doniczki także dobrze wymyć w tym rozczyme 
i nałożyć do nich św eżej ziemi od ogrodnika, a 
gałązki zeschnięte poobcinać. Jeżeli robactwo 
za bardzo się już zagnieździło, lepiej odda' m ir­
ty  do ogrodnika, aby je ratował przed zniszcze­
niem.

SPORT.
Mecze piłkarskie o puhar „Expressu*.

KS. Dąb — Czarni Cbropaczów 3:2 (3:1) 
Słowian — Śląsk 3:4 (1:2)

Orzeł — 07 Siemianowice 3:2 (1:1)
Pogotl — 06 Katowice 2:2 (2:1)

Wawel — Ks. Chorzów 2:1 (0:1)

Rozgrywki piłkarskie o nagrody.
Iskra — Orkan W ielka Dąbrówka 14:1 (4:0) 

KS. 22 — Śląsk Siemianowice 3:1 (2:1) 
Odra — T. S. 20 Bogucice 4:1 (0:1) 

Sparta — Jedność Mlchałkowice 5:2 (1:2) 
KS. Bytków  — Poniatowski Godula 3:3 (0:2)

Spotkania towarzyskie. 
I. F. C. — Naorzćd Lipinv 4:3 (3:1). 

K. S. „06“ — Kolejowe P. W. 7:3 (3:1). 
Kościuszko — „24“ Szopienice 

2:1 (1:1). 
SIavlaNanrz6d — Ruch 1:7 (1:3). 

Concordia — Silesia Paruszowicc 
4:5 (2:1).

N a d e s ła n e .
Knurów. Długoletni czytelnik „Kato lika", 

p. Franciszek Przybyła, obchodzi w  dniu 2/ lu­
tego br. 60-lecie urodzin. Z tego powodu redak­
cja „Kato lika" składa serdeczne życzenia wszel­
kiej pomyślności oraz doczekania się w  zdro­
wiu i szczęściu długich jeszcze la t życia —• 
Szczęść Boże!

W vdawnictwo: Katolika Polskiego Górnoślą­
zaka. Gońca Śląskiego. Katolika Śląskiego I 
Gwiazdki śląskiei — Za redakcje odnomoda: 
Franciszek Godula. Król Huta. — Nakładem: 
Ziednocznne W ydawnictwo Gazet Spółka z ogr. 
odo. Katowice ul. św Stanisława 4 teł. 14—14. 
D r u k i e m :  Drukarna Śląska S-ka z ogr. odp.

Katowice, ul Batorego 2 — tel 8-78.

Chemika D-ra Franzosa, jedyny radykal­
ny I wypróbowany środek (nacieranie)

przeciw

REUMATYZMOWI
kłuciu z powodu przeziębienia, postrza­
łowi, Ischiasowi itp. wszędzie do nabycia. 
WyrAb 1 gl6waa sprzedał
APTEKA M l KOL AS CHA

IwAw, Kopernika 1.

Mam do sprzedania!
2 sjaptalki, 1 pokój salonowy, 1 bilard, maszynę 
do szycia „S irigor" 1 irane maiszyny, maszynę do 
pisania, 1 gramofon, urządzenia sklepowe ze 
sizflcłem, szafy, łóżko, umywa/liki, garnitury plu­
sa owe, krodęwsy pokojowe, kredens kuchenny, 
ką.napy z obudowaaiem, garderoby, stoły, krze­
sła, biurka, szafy na książki, szafy na akta, 
lampy, obrazy i wiele tomych rzeczy.

RYSZARD SCHMIDT
Licytator 1 taksator.

Biuro: Katowice, Jagiellońska 3, tel. 741.

Nasiona warzywne
najprzedniejszej jakości z własnej 
hodowli poleca po bardzo nlsk ej * 
cenie. Cenniki wysyła się gratisowo.

Ogrodnictwo Powiatowa
w Starejwsl, pow. Pszczyna, Te ef. 115.

N a sse

Białe Tygodnie
uż się rozpoczęły 1 «ą sensacją 1 okaz'ą dla oszczędnej Szan. Publlczn., dlatego 

niech każdy skorzysta z naszych dobrych jakości towarów I zadz'wlaiac. ren.

Sprzedał 
większych party] 

zastrzeżona.

O a rm A
Przy zakuoie to­
waru za 25— zł. 
podróż do 60 kim. 
od strony Katowic 
śosnowca IB ; dżi­
na będzie zwró­
cona dla 1 osoby.

Nansuk
1.90, 1.70, 1.40 1.30 Koszule damskie A AC

1.95, 1.50, 1.25

2C00 mtr. płótna
90, 75, 65, 50

Flanela na koszule 
mtr.

0.45
IŚÓ

Biustonosze
1.20 0.70, 0.60

Prześcieradła frotte 
dla dzieci 1.95

2000 s z t ręczników 
fro te, 1.95, 130, 
1.20, 0.70 0.40

Czapki dla n emo- 
wląt 0.45

Jaczki 1.00
Podkładki gumowe 0.80
Koszule wlerzcim. i J 1C 

sport 4 95,3.95,2.95 * • ‘ ‘1

Rybnik
Dom Towarowy

C zesław  B eyg a Rybnik
ul. Sobieskiase 18.

Nenie
kompletne I pojedyncze oraz wózki dziec’nne 
kup.sz najtaniej i na dogodnych waiunkach 

z własnych warsztitów u firmy

„TANIMEBEL”
KATOWICE. (Starostwo)

ulica Piłsudskiego 51.
Dostawa na miejsce bezpłatnie. Odwiedzanie 

bez przym isu kupna.

r PoKo.e

Duży pokój umeblowa­
ny, słoneczny dla jed­
nego lub dwóch panów 
od za.az do wynajęcia. 
Ziętakowa, Katowice, 
M. Pifcudskieyo tir. 40 
lewa.

Mały wydatek a wiel­
ka korzyść stanowi 
drobne ogłoszenie w 

nasze) gazecie!

Z pośród wszelkich zalecanych środków 
przeciw zaziębieniu, kaszlów . Chrypce, choro­
bom dróg oddechowych, proszę unikać różnyvh 
naśladowmctw i żadać od lat 1U znanych, pra 
wnie strzeż, i dyplom.

„Pastylek Glazial“
które po przeprowadzonej w  Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych analizie uznane zostały 
iako specyfik farmaceutyczny.

Do nabycia w aptekach i drogeriach P. T 
Aptekarzom odpow'edm rabat. — P. T. lekarzom 
na żadanie próbki gratis.
Jedyny wytwórca ..G L A Z I  A L“  J. Pasternak 

Bielsko. Śląsk.

Krem Aloma Liberti
Jedynie KRFM ALOMA Liberti zawieja 

czynna substancję radioaktywną, która nadaie 
•warzy świeży młodzieńczy wvg'ad i prwoduit- 
stopn owe zanikanie zmarszczek i sfaidowań 
<kórv nie wvtwarzaiac przytem skutków ubo­
cznych. Krem ALOMA posiaJa p >zatem wy- 
•wornv zapach chroni cere od uietnnvch zmian 
atmosferycznych I usuwa wszelkie pryszcze, a 
ednocześnie służy jako wyśmienity podkład 
o >d nuder.

*o l e posady

Poszukuję czeladnika 
krawieckiego z dobrej 
rodziny i z dobrem 
św-adectwem. U trzy­
manie i mieszkanie na 
miejscu. Kończyce, p 
Katowice, tul. Paderew­
skiego 23, M. Maiziur, 
krawiec.

Poszukuj? dziewczyny
do nauki do sklepu ko- 
io-njal'nego, lat od 15 do 
18. zdrowej, si-lnej za 
utrzymanie i mieszka­
nie,. Jamów, Halek, ku­
piec.

Chcesz co sprzedać — 
dal drobne ogłoszenie 

do ras/e l gazety!

Modystka, samodzielna.
dr kierownictwa fitji, 
z kau :ją 500 zł, poszu­
kiwana. Nowa Wieś, 
Sienkiewicza 5, Her­
ma on.

Dziewczyna do bufetu.
młoda, dzielna, z kau­
cją od .. 3. 33. poszu­
kiwana. Król Huta. ul. 
ks. Łukaszczyka 5. Ho­
rę1 Górnośląski.

LUn eważmen a

Unieważniam skradzio­
ną książeczkę wojsko­
wą. wystawio-ną przez 
P. K. U. Pszczyna na 
nazwisko Piekarz A loj­
zy. Bojszowy Górne, 
Pow. Pszczyna.

Najlepszy smitek przy­
noszą drobne ogłosze­
nia w nasze! gazecie!

Różne

Nlnlejszem odwołuję za­
rzuty, podrtiesro.ne prze 
clwko Franc:®zk. Mróz­
kow i. T. K. Kostowie.

Poszukuję od zaraz 
1.000 zł. na gospodar­
stwo rolne, wartości t3 
tys. zł. na I. hipotekę 
'ub przy złożeniu mnej 
gwarancji. Zgłoszenia 
do administracji niniej­
szego pisma pod „Ż . 
1C 0".

Czytelnikom gazety naszej przypominamy o odnowieniu przedp'aty na marzec 1933 r. W tym celu prosimy o wycięcie i wypełnienie 
jednego z poniższych kwitów i wręczenie listowemu wraz z przedpłatą jak się zgtosi orzy najoliższej okazji, lud wpłacenie nalcż/tości na poczcie. 
Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania naszych gazet.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Ni?ei podpisany zam aw ia:

Ty tu ł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Uplata

pocztowa Razem T ytu ł gazety M iejsce
wydania Czas przedpłaty Cena

Optata
pocztowa Razem

Katolik Śląski 
Gwiazdka Śląska Katowice

marzec
1933

1,50 0,29 1,79
Katolik Polski lub 
Górnoślązak lub 

Goniec Śląski
Katowice

marzec
1933

3,00 0,36 3,36

m nę, uazw isK u i  u u K .ą u u j a u ic s  Zam awiającem u. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:
i

Z  odebrania powyższej* sumy kwitujemy.

Kwit miesiętziy na zamówienie gazety
Niżei podpisany zam aw ia:

tu iię , iiazw i.M to i U iM iauujr a u ic *  aa .ii .w ła jące go . 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.


